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My, polska klasa robotnicza, w najcięższych chw ilach w alki z wrogiem 
w  czasach najstraszliw szych zniszczeń i nędzy — WZIĘLIŚMY NA s t f ’ 
BIE ODPOWIEDZIALNOŚĆ NA SIE'

za przyszłość Polski
za jutro polskich m as pracujących
za nasz jriasny, robotniczy los.
W jed n ośc\ naszego działania, w  sojuszu z chłopami, razem ze w szyst­

kim co było tw órcze w  narodzie, w  ciągu trzech lat zorganizowaliśm y  
aparat państw ow y, przeprow adziliśm y podstawowe reform v społeczne 
rozbiliśmy bandy podziem ne i jaw ne siły  reakcji. Zaludniliśm y i zago­
spodarowaliśmy Ziem ie Zachodnie. W ykonaliśmy z nadwyżką plan od­
budowy gospodarczej. O twarliśm y Polsce i masom pracującym Polski dro 
gę do lepszego jutra.

MOGLIŚMY TEGO DOKONAĆ PRZEDE WSZYSTKIM DZIĘKI JED­
NOŚCI DZIAŁANIA I DĄŻEŃ OBU PARTII ROBOTNICZYCH 

Ale stoją przed nam i NOWE ZADANIA:
Św iatow y kapitalizm  kierow any z A m eryki naciera na Europę — 

chciałby i Polskę znów  obrócić w  kolonię, karmiącą sw ą nędzą m iędzy­
narodowe trusty i kartele. Chciałby odepchnąć nas od Odry, N ysy i B ał­
tyku. Chciałby zatrzym ać rozwój przemysłu, odebrać ziem ię chłopom, 
fabryki narodowi i po starem u bezrobotny i w ynędzniały lud pracujący 
oddać w pacht obszarnikom  i kapitalistom . , A m erykańscy im perialiści 
chcieliby znów uzbroić n iem ieckiego żandarma.

Naszą odpowiedzią będzie tym  m ocniejsza współpraca i wspólna obro­
na pokoju 

z Z S R R 
z Czechosłowacją 
z krajami dem okracji ludowej
z w szystkim i w alczącym i o um ocnienie pokoju na świeeie.
Szantażowi dolarow em u i m arshallow skiem u oszustwu odpowiemy tym  

szybszą i tym  w spanialszą budową w olnej, silnej, NASZEJ — DEMO­
KRATYCZNEJ POLSKI.

K o b o łt t ic t f  1
Czeka nas dalszy w yścig  pracy nad w ykonaniem  planu odbudowy. 
Czeka nas now y w ielk i skok naprzód — urzeczyw istnienie planu siły  

Polski, planu dobrobytu.
Świadom a sw ych historycznych zadań — zwiera mocniej szeregi polska  

klasa robotnicza.
Trzeba nam w ięcej sił — jedność je pomnoży.
Trzeba nam jednej w oli — jedność ją umocni.
Trzeba nam  jednego rytm u marszu — jedność nam go poda. 
Zrodzona z klęsk i zw ycięstw , w ykuta w e wspólnym  działaniu, spojo­

na w spólną ideą, św iadom a w spólnej odpowiedzialności za wszystko  
w  Polsce — DOJRZEWA JEDNOŚĆ ORGANICZNA KLASY ROBOT­
NICZEJ.

Będzie to jedność bez wahań — jedność w  walce. Jedność bez skazy 
pryw aty i kariero wiezostwa. Takiej nam potrzeba.

W górę czerwone sztandary, robotnicy! N ieście je do jedności, do siły, 
do zw ycięstwa!

W dniu św ięta majowego
Niech się św ięci jedność robotnicza!
Niech żyje Demokracja Ludowa!
Niech żyje socjalizm!

P o  la ctf I
Nigdy nie było jeszcze takiej historycznej szansy w życiu naszego 

narodu:
Pow alony im perializm  niem iecki.
Na wschodzie potężny sojusznik.
Dokoła zw arty front narodów słowiańskich.
Ziem ie Zachodnie —* bezpieczeństwo Polski — znowu nasze.
Dzięki reformom społecznym  naród sam panem sw ych losów'. 
Twórcze, zdolne do pośw ięceń, św iadom e sw ych obowiązków wobec 

Ojczyzny — masy pracujące u władzy.
Gospodarka planow a daje siłę  i zapew nia najszybszy postęp gospo­

darczy.
TERAZ, ALBO NIGDY — dogonim y historię. Teraz, albo nigdy — 

zbudujem y Polskę bezpieczną, nowoczesną, szczęśliwą!
Nasze pokolenie — jak żadne jeszcze — jest odpowiedzialne za przy­

szłość.
Świadom a tej historycznej odpow iedzialności klasa robotnicza idzie ku 

zjednoczeniu i oddaje w szystk ie sw e siły  w alce o jutro narodu. Walce 
o utrw alenie pokoju, w alce z im perialistycznym i zakusami na przyszłość 
Polski.

Klasa robotnicza w yciąga rękę do chłopów — w ypróbowanych sojusz­
ników w boju o niepodległość, o postęp i demokrację, w  dziele odbudo­
w y kraju. Pom yślność w si jest naszym  wspólnym  dążeniem.

NIECH ŻYJE SOJUSZ ROBOTNICZO-CHŁOPSKI!
Klasa robotnicza w yciąga rękę do pracowników um ysłowych.
W yciąga rękę do w szystkich Polaków, którzy chcą spełnić sw ój obo­

wiązek.
NIECH ŻYJE JEDNOŚĆ NARODU POLSKIEGO!
1 Maja — polska klasa robotnicza i cały naród polski pozdrawia 

wszystkich, którzy w alczą o pokój, suw erenność narodów, którzy odpie­
rają im perialistyczne ataki m iędzynarodowego kapitalizmu!

Pozdrawiamy narody ZSRR — zw ycięskie w w ojnie z faszyzmem, 
w sław ione w yzw oleniem  narodów, n ieugięte w  obronie pokoju, n iestru­
dzone w  budowie sw ej socjalistycznej ojczyzny.

Pozdrawiamy bohaterskie ludy Grecji i Chin, krwią znaczące pochód 
do zw ycięstw a nad pachołkam i imperializm.u i niew oli.

Pozdrawiamy lud hiszpański i w zyw am y go do w ytrw ania w  walce. 
Pozdrawiamy robotników i chłopów Czechosłowacji, Jugosławii, Buł­

garii, Rumunii, W ęgier i w szystkich krajów demokracji ludowej w  ich  
wysiłku budowy lepszej i spraw iedliw szej przyszłości ich krajów.

Pozdrawiamy nieugiętą w  jedności aw angardę narodu włoskiego, — 
klasę robotniczą Włoch, której n ie złam ały w szystk ie siły  im perialistycz­
nej przemocy.

Pozdrawiamy m asy pracujące całego św iata i w zywam y do w alki prze­
ciw im perialistycznym  podpalaczom  św iata. Przeciwko naszym i w a­
szym wrogom. . . .

Przykładem jedności, która zw ycięża, polska klasa robotnicza chce was 
wzmocnić, robotnicy zachodu, w  w aszej trudnej, lecz i pełnej nadziei 
walce!

Hańba sojusznikom  im perialistów , zdrajcom i fałszerzom socjalizmu! 
Hańba wszystkim , którzy sprzedają im perialistom  niepodległość naro­

dów i przyszłość mas pracujących!
Niech żyje w olna, niepodległa, dem okratyczna Polska.
Niech żyje socjalizm !

KOMITET c e n t r a l n y  
POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ

P r a c u j e m y ,  b u d u j e m y ,  p r o d u k u ie m y

m "

t.

Foto SAP
Międzynarodowe Targi Poznańskie to nie tylko interesujący pokaz produkcji 16 państw  europejskich, ale przede  
w szystkim  w ielka manifestacja w yn ikó w  naszej trzyletniej pracy nad odbudową kraju. Przytaczane tak często  
cyfry  sta tystyczne, obrazujące w yn ik i tej pracy, nie przemawiają do w yobraźni równie silnie, jak w idok tej 
oto potężnej lo k o m o ty w y — dziej a Zakładów  Cegielskiego w  Poznaniu (na zdjęciu). Takich lokom otyw produ­
kujemy dziś osiem razy więcej, niż. przed wojną. Tu na Targach k a ż d y — swój, czy gość z zagranicy — widzi, ż t  

trzy lata pracy nie poszły na marne: Polska pracuje, buduje, produkuje.

Cdtnuttd O sm ań cz tfk

Chłopi, junkrzy i książęta
(K o r e sp o n d e n c ja  trlasna  ,, D z ie n n ik a  P o ls k ie  go**)

A
ni N iem cy w eim arskie , ani
Niemcy h itlerow skie  n ie od­
czuw ały potrzeby przepro­
w adzenia reform y rolnej, 
p d  połow y X IX  w ieku 
w ieś niem iecka, w  przeci­

w ieństw ie do polskiej w ciąż się w y­
ludniała . Rozwój przem ysłu  i rozrost 
m iast w chłan ia ł olbrzym ią większość 
m łodzieży w iejskiej. Z nikła w yrobn i­
cza b iedota w iejska. M iejsce je j za­
ję li robotnicy ro ln i cudzoziemscy, 
sprow adzeni z Polski, Wioch, S łow a­
cji, Jugosław ii na  „sezonowe roboty".

W ten  sposób m ogły się utrzym ać 
aż do roku  1945 olbrzym ie la ty fu n - 
d ia  k siążąt niem ieckich zachow ane od 
czasów średniow iecznych. L a ty fun - 
diów  tak ich , liczących od 20 tys. ha 
do 97 tys. h a  byio w  N iemczech szes­
naście, o łącznym  obszarze 550 tys. 
ha, czyli 5.500 km. kw. N ajw iększy 
obszar bo 97.043 h a  był w łasnością 
dom u H ohenzollernów . W szystkie 
m ają tk i znajdow ały  się na  obszarze 
Ziem  Połabskich , N adodrza i P ru s  
W schodnich.

Od roku  1945 H ohenzollernow ie nie 
posiadają  już an i h ek ta ra  ziemi. M a­
ją tk i ich  zostały  rozparcelow ane 
m iędzy Polaków  oraz Niemców (na 
Z iem iach Połabskich). Ten sam  los 
podzieliło dziew ięć innych  la ty fu n - 
diów, k tó re  m ieściły  się w  ówczes­
nych Niem czech „W schodnich", w ła­
sność k siążąt zu Solms, von A nhalt, 
von P reussen , von Sachsen, oraz 
hrab iów  von Tiele, von Schaffgotsch, 
von A m im , von B rueh l i von F lic- 
kenstein . T ylko dw ie rodziny ksią­
żęce, m ające  m a ją tk i w  Niem czech 
Zachodnich, zachow ały w  całości 
sw e m ają tk i, a  m ianow icie Herzog 
von A m b erg  (27 tys. ha) i F u e rs t 
von T hun  (21 tys. ha). C ztery  inne 
pozostałe w  N iem czech Z achodnich 
m ają  nad a l n ieliche resztów ki: tak  
w ięc książę R aciborski z 31.000 ha  — 
833 ha, książę zu S tolberg  z 36.000 
— 13 tys. ha. książę S igm aringen z 
46 tys. — 17 tys. h a  i książę H ohen 
lohe — z 48 tys. — 5 tys. ha.

P rzy taczam  te liczby poniew aż da­
ją  one ciekaw y obraz N iem iec p rzed ­
w ojennych. Na 550 tys. ha w ielkich 
latyfundiów , ty lko  83 tys. ha zna j­
dow ało się m iędzy R enem  i Łabą, 

467" tys. ha  zaś na  Z iem iach Połabskich. 
nadodrzańsk ich  i w schodn io -p ru - 
skieh. K siążęcy feudalizm  u trzym ał 
się zatem  od średniow iecza w łaści­
wie ty lko  w tzw. daw niej „N iem ­
czech W schodnich", dzięki oczywiś­
cie podbiciu przez P ru sy  żyjącej 
tam  ludności słow iańskiej.

Granica Odry i Nysy oraz okupacja 
radziecka Ziem Połabskich położyła

k res potędze ostatn ich  feudałów  Eu­
ropy, niem ieckich Fuerstów  i R eichs- 
grafów .

S tru k tu ra  rolnicza N iemiec op iera­
ła  się ostatn ie  70 la t na p racy ro­
botn ika cudzoziemskiego, zatrudn io ­
nego przez arystokra tów  , junkrów  
i bogatych chłopów.

W okupacyjnej radzieckiej strefie
4.400.000 ha  znajdow ało się w  rę­
kach  9 tys. rodzin, k tó re  oczywiście 
m usiały  zatrudn iać  robotników  ro l­
nych, poniew aż sam e nie były w s ta ­
nie obrobić posiadanej ziemi. Na­
p ływ  w ysiedleńców  ze w schodu stw o­
rzył po raz pierw szy w Niemczech 
możliwości korzystnej parcelacji 
w ielkich dóbr ziem skich. M imo du ­
żego nap ływ u ludności, okazało się, 
że parce lac ja  ograniczy się do m a­
ją tk ó w  ponad 100 ha  poniew aż p a r­
celacja m niejszych gospodarstw  w y­
m agałaby now ych osiedleńców, a 
tych  liczba jes t nadal ograniczona. 
Przeszło 700 tys. ludzi znalazło w ar­
sz ta t p racy  dzięki parcelacji doko­
nane j ty lko  w  strefie  radzieckiej.

Byli w łaściciele ziemscy, w  olbrzy­
m iej większości członkowie p artii 
h itlerow skiej zostali w ywłaszczeni 
bez odszkodow ania i bez p raw a u - 
trzym an ia  ośrodków  poparcelacy j- 
nych.

P rodukcja  ro lna w  porów naniu z 
lą tam i przedw ojennym i spadla w 
pierw szym  roku  do 70°/e. Przyczyny 
tkw iły  jednak  w zm niejszeniu się na 
sku tek  w ojny o 1/3 liczby koni i byd­
ła, b raku  naw ozów  sztucznych (50% 
przedw ojennego zużycia) i co n a j­
w ażniejsze, b raku  w ystarczającej i- 
lości z iarna  siewnego. W roku  bie­
żącym  p lanu je  się podw yższenie pro­
dukcji do 92% przedw ojennego s ta ­
nu. Zaznaczm y, że w  strefach  za­
chodnich, gdzie parce lac ja  idzie b a r ­
dzo opornie, spadek produkcji ro lnej

Delegaci polscy 1 maja 
zagranicą

Warszawa, 30 kw ietnia (PAP). 
Przedstawiciele polskiego m chu za­
wodowego wyjeżdżają do Jugosławii, 
Czechosłowacji i W ęgier, celem wzię­
cia udziału w obchodzie święta t 
Maja.

Do Belgradu wyjeżdża kierownik 
Wydziału Zagranicznego KCZZ Wła­
dysław Kuszyk, do Pragi sekretarz 
KCZZ Jędrzejewski i dyrektor Fundu­
szu Wczasów Pracowniczych Kania, 
do Budapesztu członek prezydium Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego Ferenc i 
ob Fijałkowska.

nastąp ił w podobnym  procencie rów ­
nież na  w ielkich, nie rozparcelow a­
nych dotąd  m ajątkach .

W Strefie b ry ty jsk ie j refo rm a ro lna 
uchw alona została dopiero we w rze­
śniu 1947 r. J e s t to  jednak  bardzo 
junk ierska  reform a. P arcelac ji u le ­
gają m ają tk i ponad 150 ha, lub  ob­
szary, k tórych  w artość  przekracza 
200 tys. RM. W łaścicielom należy 
w ypłacić odszkodow anie. W p rak ty ­
ce w iększość dużych m ajątków  zo­
stała  przez sam ych junk rów  już po­
dzielona pomiędzy ich krew nych, 
przybyłych z N adodrza i Ziem Połab­
skich na gospodarstw a liczące 150 ha. 
Faktycznie w ięc w  strefie  b ry ty j­
skiej, podobnie jak  i am erykańsk iej 
parcelacja  nie dała  korzyści chłop­
skiej m asie w ysiedleńców, lecz kaś­
cie w ysiedlonych prusk ich  junkrów . 
Można powiedzieć, że reform a ro lna  
przyczyniła się tam  do dalszego sp ru - 
saczenia N iemiec Zachodnich, o k tó ­
rych coraz częściej zaczyna się m ó­
w ić i pisać, jako  o P rusach  Z achod­
nich.

W chw ili obecnej na  32 m iliony 
ziemi ornej i zalesionej w  Niemczech 
ca 5 m ilionów  ha jes t w łasnością 
państw a, k ra jow ą lub kom unalną, 
ca 2 m iliony w łasnością kościołów, 
klasztorów , banków , uczelni, spół­
dzielni itd., 83 tys. ha  w łasnością 6 
rodzin arystokratycznych  w  strefach  
zachodnich, 1.800.000 ha w rękach  
junkrów  s tre f zachodnich i ca 23 mil. 
h a  w  rękach  chłopów (gospodarstw a 
do 100 ha). W porów naniu  ze stanem  
przedw ojennym  oznacza to powię­
kszenie obszaru gospodarow anego 
przez chłopów  o blisko 50 mil. ha.

Liczba gospodarstw  chłopskich bę­
dzie się nadal powiększać. P raw o  
„tego ziem ia k to  orze" nie zatrzym a 
się na Łabie. Ju n k rzy  pruscy, ra tu ­
jący się jeszcze w Niemczech Za­
chodnich będą m usieli skapitu low ać 
przede w szystkim  dlatego, że nigdy 
już do Niem iec nie przybędą tan i cu­
dzoziemscy robotnicy  ro ln i, aby u -  
p raw iać  junk rom  ziemię. Poza tym  
w ysiedleńcy niem ieccy prędko  się 
p rzekonają  o k łam stw ie  rew izjon i­
stycznych junk rów  i pew nego dnia 
zażądają  od n ich  sw ojej ziemi.

Skończy się w tedy  w  całych Niem ­
czech czas książąt i junkrów . Ziem ia 
będzie dla tych co orzą. Niem iecka 
ziem ia dla niem ieckich oraczy. Wy­
daje się to tak naturalne, że*zdanie 
to brzmi jak banał. W rzeczyw istości 
jednak jest to tak w ielki przełom  w 
dziejach narodu niem ieckiego, ż« 
zrozumie go w  pełni dopiero  n as tęp ­
ne  pokolenie Niemców, w olne już od 
złej trad y c ji „panów" używ ających 
do pracy obce „bydło robocze".
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O g ł o s i e n i e  w y r o k u  N T  W

Albert Forster skazany 
na k arę śmierci

G dańsk, 30 k w ie tn ia  (PAP). N a  d zisiejszym  p osied zen iu  N . T. N . 
p rzew od n iczący  sęd z ia  S tan isław  R ybczyńsk i, w śród  g łęb ok iej c i­
sz y , panującej w  przepełn ionej p o  brzegi sa li, o d czy ta ł w yrok , 
sk azu jący  osk arżon ego  Forstera na kare śm ierci.

W sen tenc ji w yroku , N ajw yższy 
T ry b u n a ł N arodow y uznaje  osk. A l­
b e rta  F o rs te ra  w innym  n astęp u ją ­
cych p rzestępstw :

W Czasie od 1 w rześn ia  1939 r. do 
m a ja  1945 r . b ra ł udział n a  stano ­
w isku  k ierow niczym  „gau le itera“, 
początkow o w  okręgu  W. M. G dań­
ska, później w  p row incji G dańsk— 
P ru sy  Zachodnie, w  organizacji 
p rzestępczej, pod  nazw ą niem ieckiej 
narodow o-socjalistycznej p a r tii  ro ­
botniczej. O rganizacja  ta  m a jąca  n a  
celu  w cielenie do Rzeszy niem ieckiej 
te ry to rió w  ościennych i narzucenie  
im  u stro ju  h itlerow skiego , popełn iła 
szereg  zb rodni p rzeciw ko pokojow i, 
zb rodni w o jennych  i zb rodni p rze ­
ciw ko ludzkości.

W czasie od październ ika  1930 do 
1939 r .  w szedł w  porozum ienie z 
naczelnym i o rganam i N SD A P Rze­
szy n iem ieckiej w  celu  w yw ołan ia  
w rogich  dzia łań  przeciw ko państw u  
polskiem u. R ezu lta tem  jego  akc ji 
było  pozbaw ienie p ań stw a  polskiego 
up raw n ień , służących m u na  obsza­
rze  W olnego M iasta  G dańska; n a ru ­
szenie um ów  m iędzynarodow ych, 
g w aran tu jący ch  s ta tu t  W. M. G dań­
ska; og ran iczan ia  — przez  ustaw o­
daw stw o  niezgodne z obow iązującą 
k o n sty tu c ją  i zobow iązaniam i m ię­
dzynarodow ym i — p raw  p rzysługu­
jących  n a  ty m  obszarze osobom  pol­
skiego pochodzenia, lub  m ów iącym  
po  polsku, o raz  w szystk im  obyw ate­
lom  polskim ; d rogą u jedno lice­
n ia  (gleichschaltow ania) u staw  
gdańsk ich  z ustaw odaw stw em  R ze­
szy; p rzygo tow an ia i w yw ołan ia  n a ­
pastn iczych  dzia łań  w ojennych , 
zm ierzających  do oderw an ia  te ry to ­
riu m  p aństw a  polskiego, a  n a s tęp ­
n ie  pozbaw ienie tego  p ań stw a  n ie ­
podległego by tu .

O skarżony działał n a  szkodę p a ń ­
stw a polskiego i jego ludności cy­
w ilnej, b io rąc  udział w  bezpraw nym  
pozbaw ian iu  w olności tych  osób , w  

‘ aresztach , w ięzieniach i różnego ro ­
dza ju  obozach, w  dręczeniu  1 m or­
dow aniu  ludności polskiej.

O~karżony by ł jednym  z n a jg o rli­
w szych rea liza to rów  i w spó łtw ór­
ców  p lanów  H itle ra , dotyczących 
podboju  Pom orza i  G dańska. P rzy ­
był on na  te re n  G dańska w  ro k u  
1930, zaopatrzony w  szerokie pełno­
m ocnictw a H itlera . Dzięki sfałszo­
w anym  w yborom  oraz  te rro row i 
w yborczem u, F ors te row i ud a je  się 
w  1933 r . w prow adzić do sen a tu  
h itle row ską  większość. Od tego cza­
su F o rs te r  łam iąc konsty tucję  G dań­
ska, sp raw u je  fak tyczną kon tro lę  
senatu .

O skarżony p rześladow ania te, bądź 
to  zarządzał z w łasne j in icjatyw y,

Dar górników polskich
W arszawa, 30 kw ietnia (PAP). Am­

basador Związku Radżaeckiecro w Pol­
sce W :k‘~ł- Lebiediew, przy jął w 
diiiini 29 kw ietnia r. b. delegację gór­
ników  polskich z przewodniczącym 
Związku Zawodowego górników w 
Polsce oib. Szczęśniakiem na czele. 
Przedstaw iciele górników w ręczyli 
am basadorow i dar dla generalissim usa 
Stalina z okazji św ięta 1-majowego 
w  postaci popiersia Józefa Stalina, 
w ykonanego z węgla.

Przyjm ując upominek podsikich gór­
ników , am basador LebiedSew serdecz­
n ie  podziękow ał za dar, przyrzekając 
jak  najszybciej przekazać go gene­
ralissim usow i Stalinowi.

Wyrok w procesie 
spiskowców słowackich
Bratysława, 30 kw ietn ia (PAP). Sąd 

państw ow y w  Bratysław ie ogłosił w  
czw artek w yrok w  w ielkim  procesie 
przeciwko b. w iceprem ierow i Czeaho- 
elowacji — U nsk^eim u oraz k ilkuna­
stu  innym oskarżonym.

U rsiny został skazany  na 7 la t Cięż­
kich robót, zaś jego  były  sek retarz  
Obuch otrzymał 30 la t ciężkich ro ­
bót. Inny z  głów m rdi wspóloskairżo- 
n y d i _  Cullen, został skazany na 10 
lat więziania. Pozostali o^karżer/i o- 
trzymali kary od kilku miesięcy d'o 
daiesiifJriiu lat więmemia

Akt oskarżenia aaraucał podisądnym 
przynależność do ./słowackiego kom i­
tetu akcji", który zmierzał do w ywo­
łania powstania. Praca spiskowców 
rozpoczęła się w styczniu 1945 r. przy 
czym umożliwiono przywódcom ma­
rionetkow ego .państw a słowackiego" 
w yjazd za granicę i postanowiono ró­
wnocześnie zorganizować ruch pod- 
Twemny w ew nątm  kra ju

bądź też urzeczyw istn iał, w ykonu ­
ją c  przestępcze w skazan ia  rząd u  
Rzeszy. O dpow iedzialny je s t on ró ­
w nież za podżeganie i udzielanie 
pomocy do tych  zbrodni. P rzew ód 
sądow y w ykazał, że oskarżony w y­
w iązał się gorliw ie z zadań, pow ie­
rzonych m u przez N SDA P. C ała je ­
go działalność m iała  zaw sze n a  celu 
szkodzenie ludności polskiej.

P rzew ód  sądow y o raz  w ie lka  ilość 
dokum entów  podpisyw anych  ręk ą  
oskarżonego św iadczą, że n ien aw i­
dził on głęboko polskości i  że w  
stosunku  do Polaków  był zawsze 
n ieludzki i  n iespraw ied liw y. Id ąc  w  
ślady  H itle ra  podszczuw ał do n ien a ­
w iści w  stosunku  do w szystkich, 
k tó rzy  n ie  by li N iem cam i, d ep raw o­
w ał n iem iecki naród , p row adząc  go 
n a  przedsięw zięcia n a jb ard z ie j zbro­
dnicze w  h is to rii św iata.

Podczas odczy tyw ania w yroku  
przed gm achem  obrad  N TN zgrom a­
dziły  się w ielotysięczne tłum y.

O ddala ! w łosk i naruszy! g ran icę

Incydent na granicy Jugosław ii
B elgrad, 30 k w ie tn ia  (PAP). U- 

rzędow a agencja  T an jug  podała  
p rzeb ieg  incyden tu , jak i m ia ł m ie j­
sce w  dn iu  26 kw ie tn ia  na  g ran icy  
jugosłow iańsko-w łosk iej.

W d n iu  tym  około godz. 10 pa­
tro l jugosłow iańsk i zauw ażył n a  
odcinku  gran icznym  w  pobliżu  m ia ­
s ta  T olm in  pode jrzane  ru ch y  od­
działu  w łoskiego, złożonego z 20 
żołnierzy. W pew nej chw ili od od­
dzia łu  odłączyło się 10 żołnierzy, 
k tó rzy  p rzekroczy li g ran icę  jugo* 
słow iańską i z gotow ą do s trza łu  
b ro n ią  w ta rg n ę li n a  60 m etrów  w  
g łąb  te ry to r iu m  Jugosław ii. Pozo­
s ta li żołnierze w łoscy za ję li pozy­
c je  na  g ran icy . Pon iew aż n ie  u le ­
gało w ątp liw ości, że p a tro l jugo­
słow iańsk i znajdow ał się w  polu 
w idzenia  posuw ających  Się w  głąb 
Jugosław ii żo łn ierzy  w łoskich, o- 
tw orzono ogień do napastn ików . W 
w ym ian ie s trza łó w  jed en  z Wło­
chów  został zab ity , zaś re sz ta  żoł­
n ie rzy  w ycofała  się n a  te ry to riu m

w łoskie. P o  s tro n ie  jugosłow iań­
sk iej n ie  było ofiar.

N a w niosek  rząd u  jugosłow iań ­
skiego W łochy zgodziły się na  u -  
tw orzen ie  m ieszanej kom isji, celem  
w spólnego zbadan ia  pow yższego in ­
c y d e n tu

Klodawsld okręg przemysłowi
Nowe perspektywy gospodarki polskiej

W arszaw a, 30 k w ie tn ia  (A PI).W di . j
P rzem ysł chem iczny p rzy s tęp u je  o 
ek sp lo a tac ji k łodaw sk ich   ̂złoz so 
potasow ych. O pracow ano  juz p y 
budow y kopalń , położonych w  po­
b liżu  fab ry k  chem icznych. Jed n o ­
cześnie prow adzone są  dalsze b a d a ­
n ia  geologiczne w  sześćdziesięcio- 
k ilom etrow ym  p asie  m iędzy  K u  -  
nem , Inow roc ław iem  ł Łęczycą.

D otychczas P o lska  n ie  po siad a ła  
k o p a ln i soli po tasow ych , co zm u­
szało nas do sp ro w ad zan ia  ich z za­
gran icy , w  p ie rw szy m  rzędz ie  z 
N iem iec. O w ie lk im  znaczen iu , ja ­
k ie  po siad a ją  p race  b adaw cze  na  
K u jaw ach  dla ro zw o ju  k ra jo w eg o  
p rzem ysłu  naw ozów  sztucznych, 
św iadczy na jlep ie j fak t, że obecne 
roczne zapo trzebow an ie  P o lsk i 
p rzek racza  70 000 to n  tle n k u  p o ta ­
su. P rzew id u je  się, że w  m ia rę  od ­
budow y ro ln ic tw a , zapo trzebow an ie  
to  w zrośn ie  w  la ta c h  1951— 1953 do 
220 000 ton  roczn ie . Za ta k ą  ilość 
tlen k u  po tasu  m usie libyśm y  zap ła ­
cić. w edług  cen  z 1937 r . około 60 
m ilionów  zł.

O dkrycie  bogatych  złóż soli p o ta ­
sow ych s tw a rza  p rzed  naszym  p rz e ­
m ysłem  chem icznym  p e rsp ek ty w y  
u ru chom ien ia  o p a rte j n a  k ra jo w y m  
surow cu  p ro d u k c ji ch lo rk u  po tasu , 
n iezbędnego dla p rzem y słu  te k s ty l­
nego, s ia rczan u  m agnezu  u ży w an e-

Prób? wskrzeszenia koncernn 
L GL Farbenindnstrie

Berlin-Praga, 30 k w ie tn ia  (PAP). 
J a k  donosi z B erlina  agencja  T ele- 
p ress  w ładze am ery k ań sk ie  m ają  
zam iar rozw inąć na  szeroką skalę  
p rodukc ję  kon cern u  chem icznego I. 
G. F a rb en in d u str ie , znajdu jącego  się 
w  am erykańsk ie j i b ry ty jsk ie j s t re ­
fie okupacy jne j. P rzem ysłow cy  i fi­
nansiści am ery k ań scy  in te re su ją  się 
żyw o akcjam i tego koncernu . No­
w o jo rsk i b an k  H en ry  S ch ro ed er‘a,

Wniosek delegata radzieckiego
w earopefs3d@i Komfsfi Gospodarczej

G enewa, 30 k w ie tn ia  (SAP). K o­
m isja  gospodarcza d la  E uropy  Za­
kończyła w  środę po po łudniu  dy’s- 
sku ję  genera lną . Jak o  o sta tn i p rze­
m aw iali delegaci S zw ajcarii i Cze­
chosłow acji, k tó rzy  w ypow iedzieli 
się  za ap ro b a tą  dokonanych  przez 
k o m ite t rzeczoznaw ców  prac.

N astępn ie  kom isja  p rzesz ła  do 
szczegółowych sp raw ozdań  o zaga­
dn ien iach  w ęgla, en erg ii e lek trycz­
nej, p rzem ysłu  j  surow ców . S p ra ­
w ozdania te  zosta ły  odesłane  do 
kom isji red ak cy jn e j, k tó ra  n ad a  im  
osta teczne  b rzm ienie .

W sp raw ie  p rzem ysłu  i su ro w ­
ców  delega t radzieck i zapropono­
w a ł u tw orzen ie  specjalnego kom i­
te tu  pom ocy dla um ożliw ien ia  n ie ­
k tó ry m  państw om  n iedosta teczn ie  
rozw in ię tym  zw iększenia ich p rze ­
m ysłu  narodow ego. P ropozycja  ta  
została  p o p a rta  p rzez  delegatów  
Polski, U k ra in y  i A lbanii. D elegaci 
W. B ry tan ii i F ra n c ji dom agali się

ściślejszego sp recyzow an ia  p ro jek ­
tu. P rzew odniczący  zaproponow ał 
u tw o rzen ie  k o m ite tu  w  składzie: 
ZSRR, P olska, W. B ry tan ia , F ra n ­
c ja, B u łgaria , W łochy, Szw ecja, J u ­
gosław ia i S tan y  Z jednoczone, k tó ­
rego  zadan iem  będzie  dok ładne o- 
k reś len ie  zad ań  kom isji. P rzed  za­
kończeniem  posiedzenia  ustalono , że 
p race  kom isji będą  ko n ty n u o w an e  
rów nież  w  dn iu  1 m aja .

Walki w Indonezji
H aga, 30 kw ietn ia  (PAP). K orespon­

denci dzienników  holenderski-dh do­
noszą z  Indonezji, że  w  w ielu  re jo ­
n ach  k ra ju  sy tuac ja  jest nadal naprę­
żona. W  zachodniej Jaw ie  i  na  Su­
m atrze doszło do  now ych walik po­
m iędzy w ojskam i indonezyjskim i i ho­
lenderskim i.

k tó rego  do radcą  je s t Jo h n  F o s te r 
D ulles, polecił sw ym  agen tom  w  K o­
lonii. a p rzede  w szystk im  dom ow i 
bankow em u S te in  zakup ić  znaczną 
ilość akcji tego koncernu . N a czele 
dom u bankow ego S te in  sto i K u r t 
von S chroeder, k tó ry  w raz  z P a p e - 
nem  i S chach tem  zorgan izow ał w  
1933 ro k u  sp o tk an ie  p rzem ysłow ców  
Z agłębia R u h ry  z H itlerem .

N a je s ien i ub. ro k u  n iem ieck i sąd  
denaizifikacyjny w  B ie lefe ld  ro zp a­
try w a ł sp raw ę  von  S ch ro ed e ra  i  
skaza ł go n a  śm ieszną k a rę  1500 m a­
re k  g rzyw ny  i 3 m iesięcy  a resz tu . 
25 tys. ro bo tn ików  w  B ielefeld  o- 
głosiło w ów czas s t r a jk  n a  znak  p ro ­
te s tu  przeciw ko  tem u  śm ieszn ie  ła ­
godnem u w yrokow i. P od  n acisk iem  
n iem ieck ie j opinii pub licznej w ła ­
dze b ry ty jsk ie  ośw iadczyły, że 
S ch roeder s tan ie  ponow nie  p rzed  
sądem . j

Jed n ak że  w zm ożona działalność 
dom u bankow ego “S te in  — jak  
s tw ierdza  ag en c ja  T e lep ress  — 
w skazu je  n a  to , że S ch ro ed e r n ie  
obaw ia się sądu  oraz, że w ładze an ­
g losask ie  n ie  n a ra ż ą  go n a  to, b y  
tra c ił bezczynnie  czas w  areszcie.

*  U nia kob ie t francuskich przeka­
zała tniedzynarodow em h kom itetow i 
pom ocy G recji dem okratycznej 1 tonę 
lekarstw .

*  W M adrycie rozpoczęły się ro­
kow an ia  gospodarcze pom iędzy W. 
Brytanią a  rządem gen. Franco.

*  H ag an ah  zarządziła m obiliza­
cję w szystk ich  kobiet w  w ieku od 
17 do 25 lat do pomocniczej służby  
w ojskow ej.

Protest przedstawicieli nauki polskiej

Faszyści greccy kontynuują dzieło hitlerowców
W zw iązku  z falą nowego terroru 

stosowanego przez reżim ateński, 
przedstawiciele nauki i ku ltury  pols­
k ie j opublikowali protest .treści nastę­
pującej:

My, przedstaw iciele nauki i kultu­
ry polskiej, jesteśm y głęboko w strzą­
śnięci wiadomościami nadchodzącym i 
r Grecji. N ie możemy milczeć, k iedy 
dow iadujem y się o egzekucjach i m a­
sakrach, dokonyw anych przez reżim 
ateński na bojo wólkach antyhifierow - 
skich, którzy sw ą bohaterską akcją  
przyczynili s ię  do uratow ania cyw ili­
zacji powszechnej, tej, k tórej w łaśnie 
kolebką była Gfecja. przed zalewem 
brunatnego barbarzyństw a. Stw ierdza­
my, że reżim ateński m ordując byłych 
partyzantów  za to, że w alczyli z N iem­
cami i koilaborantam i. kontynuuje 
dzieło hitlerowców

Chwilowi władcy Aten — faszyści 
greccy, tak sam o zresztą, jak hitle. 
rowcy, ze szczególną zaciętością tę­
pią wszelką myś] postępową i m ordu­
ją jej przedstawicieli. Tak sam o jak 
hitlerow cy, ci rzekomi obrońcy „cy­
wilizacji zachodniej" palą publicznie 
dzieła będące chlubą kultury europej­
skie! W reszcie, tak  w ino lak hitle­
rowcy, reżim ateński przystąpił do li­
kwidowani*, kwiatu narodu — in teie .

1 którzy oparłszy się tyranii
hitlerow skiej, nie chcą być w spólni­

kam i, choćby milczącymi, zbrodni do­
konyw anych przez reżim i obcych 
in terw entów  na bohaterekim  narodzie 
greckim.

Cóż może rzucić św iatło hardziej 
jask raw e na ca łą  Ijestialskość i barba­
rzyństw o reżimu ateńskiego, jak bez­
przykładny fakt skazania na śm ierć 
Beaty KiteHcis, chluby inteligencji 
sw ego kraju , żony znakomitego uczo­
nego, sław nego profesora A teńskiej 
PoBtecfhńiiki? Epigoni hitleryzm u od­
w ażyli się 6kazać na śm ierć niezłom­
ną bojowndczkę o wolność Grecji; 
matkę, która wraz ze swymi dwiema 
córkami w alczyła z najeźdźcą h itlero­
wskim. Skazano ją na śm ierć za to, 
że była „niebezpiecznym przykładem ", 
że nie w yrzekła się  sw ych demokra 
tycznych przekonań Faszyści grecct 
chcą zam ordować Beatę Kitsikis, po­
nieważ słusznie w niej widzą żarów 
no sym bol nieśm iertelnej walki o wol­
ność jak sym bol ku ltu ry  i cyw ilizacji 
greckiej — sym bole w artości, jakie 
chcą oni w yrwać, w yplenić z życia 
Grecji obecnej.

W zyw am y opinię anglosaską, która 
tak się in teresu je  obroną praw  ludz 
kich, abv w płynęła na sw oje rządy 
celem  uzyskania natychm iastow ego u- 
wolnienia Beaty Kitsikis. W zywamy 
przedstawicieli kultury  i sztuki całego 
św iata, k tórych  G recja Jest duchow ą

ojczyzną, a.by nie dopuścili do now ej 
zbrodni reżimu ateńskiego. W zyw am y 
w szystkich, którzy  w alczyli przeciwko 
hitlerowcom , aby raz jeszcze stanęli 
w obronie zagrożonej cyw ilizacji, aby 
nic dopuścili do realizacji celów  H it­
lera i G oebbelsa rękam i daw nych koł- 
laborantów . Uszczuplone są  w ielce n a ­
sze szeregi, poniew aż nas przede w szy­
stkim  chciał h itleryzm  w ytępić, Tym 
silniejszym  głosem w ołam y: uw olnij­
cie Beatę K itsikis, oddajcie  m atkę 
dzieciom, a  in telek tualistkę — Grecji, 
ratu jcie ofiarę barbarzyństw a faszys­
towskiego.

N astępują podpisy: prof. dr M aury­
cy Jaroszyński U. W., prof dr Edward 
W archałow eki rek to r Politechniki 
W arszew skiej, prof. d r Stanisław  A r­
nold U. W., prof. dr Adam Schaff U.
i... prof.- d.r S tanisław  Leszczyński U. 
.1 U. W., prof. dr H enryk  Jabłoński 
A NP., prof. dr A. Jodłow ski U. Ł„ 
prof. dr M ieczysław  M ichałowicz U. 
W., prof. dr Stanisław  Emil R appaport 
U, W , prof. dr Stanisław  Kulczyński 
rektor U niw ersytetu  W rocław skiego, 
prof. i aż. Sł  Stellą-Sawicki rek­
tor Politechniki K rakow skiej, prof 
Żukowski U. Ł., prof. dr Czesław  
N owiński U. W. prof. dr Drewnowski 
U. W., prof. dr M arian Górski rek tor 
SGGW W arszaw a, prof. d r Czesław  
W asilkow ski dziekan wydz- praw a 
U W .

go w  dużych  ilościach przez huty 
szk ła  i p a p ie rn ie  oraz szeregu in­
n y ch  p rod u k tó w , ja k  np. chlorek 
m agnezu , sól gorzka i glauberska. 
W przyszłości p rodukc ja  ta nie tyl­
ko  p o k ry je  zapotrzebow ania rynku 
k ra jow ego , a le  stw orzy również 
m ożliw ości n a  w iększą skalę zakro­
jonego  e k sp o r tu  naw ozów  i związ- 
ków  po tasow ych .

Pierwsze zebranie
Warszawa, 30 kwietnia (PAP), 

Dnia 28 bm. odbyło się pierwsze piel 
narne posiedzenie Centralnego Aka­
dem ickiego K om itetu Jedności Demo. 
kratycznej. na k tórym  ukonstytuowa­
ło się prezydium  w składzie- przewód, 
niczący poseł Zenon Wróblewski, wi- 
ceprzew odniczący Sylwester Zawadź, 
ki, w iceprzew odniczący Janusz Szal. 
kow ski p ierw szy sekretarz Leon Jan. 
czak, drugi sekretarz Mieczysław 
W alczak Członkow ie: Witold lipski, 
Ludwik Rostkowslrt i Andrzej Munk.

Dokonano również wyboru Kierów, 
ników  poszczególnych wydziałów 
C entralnego  Akademickiego Komitetu 
Jedności D em okratycznej: kierowni. 
kiem w ydziału statutowo-progiamo. 
w ego w ybrano Bolesława Strużaka, 
o rgan izacy jnego  — Bernarda Sztalte- 
ra. propagandow ego — Zdzisława 
H ardta i adm inistracyjnego — Krze. 
m ińskieqo

Odznaczenie 
uczonego radzieckiego
W aszyngton, 30 kw ietnia (API). A. 

m erykańska  A kadem ia Nauk odzna­
czyła A m erykanina Albrechta Bethe, 

H olendra V enig M eiśnesza i Rosja­
nina A leksandra W ołogdina za praca 
z różnych dziedzin nauki.

Prof. W ołogdin z Instytutu Paleon­
tologicznego w M oskwie jest człon­
ki em -koresponde-rtem  amerykańskiej 
A kadem ii Nauk. Został on odznaczo. 
ny  za w ybitne osiągnięcia w bada­
niach nad  pierw otnym i formami życia, 
jakie  istn iały  w epoce kambryjskiej 
500 m ilionów lat temu. Aleksander 
W ołogdin otrzym ał medal imienia 
C harlesa D oollitle W alcetfa , znanego 
am erykańskiego geologa i paleonto­
loga.

Albrecht Bethe odznaczony został 
za  p racę  nad zagadnieniem  energii 
słoneczne], a V ening Meinesz za ba­
dania dna m orskiego.

Artykuł polski w piśmie 
francuskim

Paryż, 30 kw ietn ia  (PR). W dzienni­
ku francuskim  „Le Peuple ‘ ukazał sią 
a rtyku ł w języku  polskim, w zwiąrku 
ze zbliżającym  się świętem 1 Maja. 
A rtykuł podkreśla, że rząd Schumana 
rozw iązuje dem okratyczne organiza­
c je  obcokrajow ców , aresztuje działa­
czy zw iązkow ych i popiera ugrupo- 
w ania reakcyjne. Dziennik wzywa ro­
botników  polskich do wzięcia maso- 
w ego udziału w  m anifestacji 1-majo- 
w ej w spólnie z robotnikami francu­
skim i pod hasłem  w alki o wolność, 
dem okrację, trw ały  pokój, oraz współ­
p racy  narodu  polskiego z narodem 
francuskim .

Przykład denazifikacji
Berlin, 30 kw ietnia (RC). Trybunat 

denazifikacyjny, działający na tere­
nie obozu w Garmisch-Partenkfchen 
skazał byłego naczelnego redaktora 
„M iinchener Neue-ste Ńachrichten' 1 
w ydaw cę czasopisma hitlerowskiego 
„XX w iek" V iersinga jedynie na 
grzyw nę 2.000 marek. Viersing już * 
roku 1932 w stąpił do SS, gdzie awan­
sow ał na dow ódcę kompanii. Oskar­
życiel publiczny zapowiedział odwo­
łanie od niskiego wymiaru kary.

Sukcesy wojsk ludowych 
w Grecji

Ateny, 30 kw ietnia (PR). Rozgłośnia 
W olnej G recji donosi, że oddziały a:* 
mii dem okratycznej wkroczyły do W- 
nia i S tratones w  Macedonii środko­
w ej. O ddziały ludowe dokonały ‘ 
ku na stanow iska wojsk ateńskich
C atanani w  Epirze i w rejonie Xanti.

W ojska ludow e zniszczyły pociąg 1 
i zdobyły 4 sam ochody w o j s k o w e .

Nsnnl i Basso 
do FJatts MIISs‘a

Rzym, 30 kw ietnia (PAP)- 
Nennń i Lelio Basso, wysłali do wy* 
czop.cg o z Partii Pracy pos-tó . 
P lałts M ills'a depeszę z _ w? %  te- 
w dzięczności i  solidarności Pr™". 
śla ją  oni, że represyjne kroki PyL. 
mowa-ne przeciw ko socjalisto®, , j .  
ty  jak im, k tórzy  pragnęli żroryci?’®: 
dem okracji w e Włoszech,_ s;itK> ;n_ 
„sm utny znak czasu" i ko lidu j * 
teresam i angielskiej klasy 
cej. Jak  wiadomo, Platts Mms * . 
w ykluczony z Partii Pracy &■* ^  
gram  z  życzeniami, wyefeury 4° 
sikiej partit •wcjalietycine-j.
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Pod ,5opieką11 wojsk brytyjskich
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ąranicę opuszczając demonUrrrrainia P nf f  '*' P Tzex ^ ^ “w. R zeczyw iśc ie  od pew nego czasu przekraczają  
Równocześnie bezkarn ie  nr7ekm U ieie  „ nę ' tlansPorlY ekw ipunku  w o jsk  b ry ty jsk ich  (na zdjęciu  z  lew ej).
Transiordanii (k tó re i j  gran icę w przeciw nym  kierunku  — oddziały arabskie z  ..niezależnej"
podziału P alestvnv  ludnością  ń r Z . getneral  brY ty jsk i), b y  w ziąć udział w  w alkach z broniącą decyzji 
Ux M k o  to l v  a n ^ n T ™ \ , 1 ^ 7 n ?  ‘ trW°!ą. nadaI P° d o p ie k ą "  w o jsk  bry ty jsk ich . k tórych  troską

irfrtr o so p e izy  angielscy w ysadza ją  w  pow ietrze  stanow isko  obronne Hagony,
k tó re  uprzednio kaza li Żydom  opuścić. (Zdjęcie z  prawej)

P a le s t y n a  w  o g n iu  w a lk

Lotnictwo brytyjskie w akcji
przeciw  oddzia łom  żydow skim

Jerozolima, 30 k w ie tn i a  (A ). Sytuacja w  Ja ffie  po walkach, 
jakie toczyły się od 24 godzin była do późnych godzin w środę 
nie w yjaśniona. Organizacja „ irgun  Cwai Leumi" opublikowała 
komunikat o poddaniu się oddziałów  arabskich po ciężkich ata­
kach, przeprowadzonych przez piechotę i artylerię żydowska na 
Jaffę. N atom iast kwatera głów na w ojsk arabskich podała do w ia­
domości, źe garnizon arabski nadal odpiera ataki Żydów.
Oddziały b ry ty jsk ie  o trzy m ały  w  

środę po p o łu d n iu  ro zk az  w ej ścia do 
akcji p rzeciw ko  Ż ydom  w  J a f f ie  po 
odrzuceniu p rzez  n ich  u lt im a tu m  
brytyjskiego. W ojska  b ry ty jsk ie  
w spierane b y ły  p rzez  fo rm ac ję  sa ­
mochodów p a n c e rn y c h  i a rty le r ię , 
zaś w  k ilk a  godzin  p rzy s tąp iły  do 
akcji sam o lo ty  m yśliw sk ie . B ył to  
pierwszy w y p ad ek  użycia  p rzez  A n­
glików lo tn ic tw a  w  ak c ji bojow ej 
na te re n ie  P a le s ty n y . M yśliw ce 
b ry ty jsk ie  z aa tak o w a ły  g łów ną 
k w ate rę  Żydów  koło  Ja ffy .

A nglicy  usiłow ali w y tłum aczyć  
sw o ją  ak c ję  tym , że w  J a f f ie  s ta ­
c jonow ane  są  oddziały  b ry ty jsk ie , 
k tó re  m u s ia ły  o trzym ać  pom oc z 
zew nątrz .

Poza ty m  w o jsk a  b ry ty jsk ie  za­
ję ły  lo tn isko  L y d d a  położone o 16 
km  n a  po łud n io w y  w schód od T el- 
Aviv.

Z L y d d y  w y s ta r to w a ł w  środę sa ­
molot tra n sp o rto w y , p rzew ożąc  do

A nglii ew akuow anych  urzędn ików  
rz ą d u  palestyńsk iego . W Jerozolim ie 
pozostało  jedyn ie  20. ang ielsk ich  u -  
rzędn ików , k tó rzy  będą  jeszcze sp‘e ł-  
n iać  sw e fu n k c je  do  15 m aja.

S p raw a  ro ze jm u  d la  całe j P a le ­
sty n y  ro zb ija  się, ja k  dotąd , o dw a 
zasadn icze  p u n k ty , a  m ianow icie  o

sp raw ę  w ycofan ia  obcych sił a ra b ­
skich, czego dom agają  się Żydzi i 
p ow strzym an ia  em ig racji, k tó re j 
k re s  chcie liby  położyć A rabow ie.

T ym czasem  P a les ty n a  je s t nad a l 
w idow nią k rw aw y ch  w alk . H aganah  
podaje , że  o sta tn ie  oddziały  b ry ty j­
sk ie  opuściły  w czora j w schodnią  
G alileję, a  siły  żydow skie k o n tro lu ją  
te n  o b sza r k ra ju  aż po  g ran icę L i­
banu .

W e w szystk ich  innych  okręgach  
P a les ty n y  toczą się gw ałtow ne w a lk i 
m iędzy Żydam i a p rzyby łym i spo­
za g ran ic  k ra ju  oddziałam i a ra b ­
skim i.

Obozy „S. P." czekają na jnnaków
N a te ren ie  całego k ra ju  dobiega­

ją  końca  p race  przygotow aw cze do 
zakw aterow an ia  ju n ak ó w  Służby 
Polsce". P rzy jazd  ju n ak ó w  do p o ­
szczególnych b rygad  SP  n a s tąp i w  
dn iu  30 kw ie tn ia . Ju n acy  po p rzy ­
byciu  do sw oich b rygad  zostaną n a ­
tychm ias t um u n d u ro w an i i zakw a­
te ro w an i w  budynkach  sta łych , albo 
w  obszernych, w ygodnych nam io­
tach . D w ie b rygady  SP, k tó re  p ra ­
cow ać będą  n a  te ren ie  w oj. gdań ­
skiego, zam ieszkają  w  m iejscow ości 
L isew o koło Tczewa, w  specjaln ie  
przygotow anym  obozow isku, p ra c u ­
ją c  p rzy  renow acji u rządzeń  odw ad­
n ia jących  Ż uław y. W O rłow ie, gdzie 
kw ate row ać  będzie d ru g a  b ry g ad a

S P  w oj. gdańskiego, za tru d n io n a  
p rzy  budow ie au to s trad y , zakończo­
no budow ę obozow iska. N am ioty  d la  
ju n ak ó w  S P  o raz  b u d ynk i gospodar­
skie p rzygo tow ane są rów nież w  Ko­
ninie, w  N ow ych D w orach, Ja n o ­
w ie i D ąbrow ie M ałej.

W zorganizow aniu  poszczególnych 
obozow isk SP  w ielką  pom oc okaza­
ło m iejscow e społeczeństw o.

P rzy  doborze te renów  pod obozo­
w iska. kom endy ..Służby Polsceg 
k ie row ały  się w  pierw szym  rzędzie 
w a ru n k am i k lim atycznym i i zdro­
w otnym i. Obozy rozm ieszczono w  
pobliżu  lasów  i rzek  w  stosunkow o 
b lisk ie j odległości od m iejsca robót.

W ykręty  mim. B ę y in a

Kto dostarcza broni i&rabom?
L ondyn, 30 k w ie tn ia  (PR). Min. 

spr. zagr. B ev in  znalazł się w  śro ­
dę w  Izbie G m in  pod obstrza łem  p y ­
tań , s taw ian y ch  zarów no przez po­
słów  P a r t i i  P ra c y  ja k  i posłów  opo­
zycyjnych  w  sp raw ie  s tanow iska  W. 
B ry tan ii w  konflikc ie  a rabsko -ży - 
dow skim .

N a py tan ie , czy dostaw y  b ry ty j­
skiego sp rzę tu  w o jennego  do T rap s-

P rasa  francuska krytykuje 
stanowisko angielskie

Paryż, 30 k w ie tn ia  (PR). W ypadki 
w  P a les tyn ie  są  żyw o kom en to w an e  
przez dz ienn ik i p a ry sk ie . N ależy 

^podkreślić, że p ra sa  fran cu sk a  za j- 
ihuje jedno lic ie  k ry ty czn e  s tan o w i­
sko w obec A nglików . „A nglia  — p i­
sze „L‘H u m a n ite “ — je s t całkow icie  
odpow iedzialna za p ro w o k ac je  fe u ­
dalnych p ań stw  a rab sk ich . K rew , 
która się le je  w  P a le s ty n ie , zarów no  
krew  Żydów , ja k  i A rabów  obciąża 
te same koła , k tó re  są odpow iedz ia l­
ne za w o jnę  dom ow ą w  G recji, H i­
szpanii, Indonez ji i V ie tn am ie“.

O rgan M R P „L ‘A ube“ s tw ie rd za , 
te  król T ra n s jo rd a n ii A b d u llah  n ie  
podjąłby dzia łań  bez m ilczącej zgo­
dy W. B ry tan ii.

,L ib e ra tio n "  p o d k reś la , że m o ca r­
stwa ang losask ie  p o p ie ra ją  A ra ­

bów , ab y  w  ten  sposób ocalić in te ­
re sy  k o ncernów  n a fto w y ch  n a  B li­
sk im  W schodzie.

jo rd an ii będą trw ać  n a d a l n iezależ­
n ie  od  tego, że państw o  to  z aa tak u ­
je  P a les tynę , B evin  odpow iedział o- 
gólnikow o, że p rzed  pow zięciem  d e ­
cyzji rząd  b ry ty jsk i m usi zapoznać 
się z w y n ikam i dyskusji w  sp raw ie  
P a les ty n y  w  ONZ. P rzed  rezu lta tem  
n a ra d  rząd  b ry ty jsk i n ie  zam ierza 
dysku tow ać sp raw y  dostaw  b ro ­
ni do pań stw  arabsk ich . S tanow isko  
to B evin  s ta ra ł się u sp raw ied liw ić  
tw ierdzen iem , że Żydzi w  P a le s ty ­
n ie  są lepiej uzb ro jen i od A rabów .

O m aw iając  odpow iedź B evina, 
dz ienn ik  „D aily W orker" stw ierdza , 
że rząd  b ry ty jsk i pop ie ra  ,w obec­
nej chw ili A rabów  i  n ie  zam ierza 
zrezygnow ać z dalszych dostaw  b ro ­
n i d la  k ra jó w  arabsk ich .

Zniesienie wagonów kolej, 
dla wojskowych

Zgodnie z rozkazem  Miń. O brony 
N arodow ej, od dn ia  1 m a ja  br. znie­
sione zostaną specja lne  w agony  k o ­
lejow e d la  w ojskow ych. Od tego 
dn ia  w ojskow i w  przejazdach  indy ­
w id u a ln y ch  ko rzystać  będą  z w a ­
gonów , przeznaczonych dla osób cy­
w ilnych .

Nowe transporty skór 
surowych

* \
W w yniku  zaw artych  m iędzyna­

rodow ych  um ów  hand low ych , w  lu  
ty m  i w  m arcu  nadeszło  do Polsk i 
ponad  5 tys. ton  skóry  z B u łgarii i 
R um unii. W ram ach  p rzesy łek  b u ł­
garsk ich  o trzym aliśm y  6 w agonów  
skór b a ran ich  i jagnięcych. W o sta t- 
tn ich  tygodniach  ■ s/s „W aryński" 
przyw iósł do G dyni 1.200 ton  su ro ­
w ych  sk ó r podeszw ow ych. 1.500 skór 
przeznaczonych n a  podeszw y, pasy  
tran sm isy jn e  i a r ty k u ły  techniczne, 
p rzyw iezie w  p ierw szych  dn iach  
m a ja  s ta tek  „G enerał W alter".

G arb n ik i i  g arb a rsk ie  a rty k u ły  
chem iczne o trzym am y w  br. z  A n­
glii, Szw ajcarii, W łoch i S tanów  
Z je dnoczony ch.

Uczniowie gimnazjum 
skazani 

za napady rabunkowe
W  Żyrardow ie odbył się  przed 

W ojskow ym  Sądem Rejonowym pro­
ces grupy uczniów m iejscowego gi­
mnazjum, k tórzy  zorganizowali bandę 
rabunkow ą, grasu jącą w okolicach 
W arszaw y. M łodociani bandyci pod 
dowództwem swego herszta — dw u­
dziestoletniego ucznia I I  kl. liceum, 
Lechosława W ojno, przeprowadzili: z 
bronią w ręku kilka napadów na ka­
sy  kolejow e w  M ilanówku, Radości, 
Józefowie i M iedzeszynie, rabując w 
sum ie ponad 100 tys. zł.

Lechosław W ojno, oraz jego uaj- 
N bliższy pomocnik — Janusz Chodak, 

skazani zostali na 15 la t więzienia. 
Dalszych członków bandy Sąd skazał: 
Zbigniewa Pelca na 12 la t więzienia, 
W incentego Czekatow skiego i Jana  
Pałubę na 3 lata w ięzienia, najm łod­
szego zaś członka bandy — siedem na­
sto letn iego M ieczysława Sikorek'ego 
na 1 rok więzienia.

N ie słych ana  decyyjja

Murzyni gsczbawieni prawa glosa
N ow y Jork, 30 kw ietn ia (SAP). W  

południow ych stanach  A m eryki od­
mów iono 4 i pół milionoln obyw ateli 
am erykańsk ich  rasy  czarnej p raw a 
głosow ania w nadchodzących w ybo­
rach  na stanow isko prezydenta  Sta­
nów . Spośród 5 m ilionów M urzynów  
'edyn ie  600 tys. p riyznano  praw o w y­
borcze.

Południow e stany am erykańskie nie

Akcja siewca w Czechosłowacji 
rozwija się pomyślnie

(Teleionem  od w łasnego korespondenta  API)

Praga, 30 k w ie tn ia . W ciągu  o- 1 
Statnich k ilk u  dn i p o jaw iły  się  w 
prasie czechosłow ackiej n iep o k o jące  
wiadomości o s tan ie  zasiew ów  w io­
sennych w  zw iązku  z o k resem  d w u ­
tygodniowej suszy, ja k a  naw ied z iła  
niektóre ok ręg i k ra ju  w  p ie rw sze j 
połowie kw ie tn ia . M in is te rs tw o  ro l­
nictwa zaprzeczyło je d n a k  w obec 
naszego k o responden ta  tym  w iad o ­
mościom, s tw ie rd za jąc , że ilość w il­
goci w górnej w a rs tw ie  g leb y  je s t 
dostateczna i zap ew n ia  należycie  
wzejście roślin  u p raw n y ch .

Plan zasiew u zbóż ja ry c h  w yko­
nany został w  całości. Dość k ry ty c z ­
nie przedstaw ia się n a to m ia s t sy ­
tuacja na odcinku ro ś lin  o le is tych  
* lnu. M inisterstwo ro ln ictw a odda­

ło je d n a k  w  o s ta tn im  czasie ro ln i­
k o m  pow ażne ilości nasion  roślin  
p rzem ysłow ych , co n iew ątp liw ie  
w p ły n ie  n a  p o p raw ę  sy tuacji.

■ć Tygodnik amerykański „N ew s­
week" donosi, że Stany Zjednoczone 
zamierzają stworzyć w  Japonii odpo­
wiednik europejskiego planu Mar­
shalla. Plan ten ma być zrealizowany 
kosztem 1,5 miliarda dolarów.

*  Obie izby parlamentu jugosło­
w iańskiego zatwierdziły w środę u- 
stawę o upaństwowieniu prywatnych 
przedsiębiorstw gospodarczych. Na 
podstawie nowej ustawy upaństwo­
wieniu uległo 3100 prywatnych przed, 
siębiorstw.

stosu jąc się w cale do orzeczenia w a­
szyngtońskiego najw yższego trybuna­
łu, zabraniającego dyskrym inacji raso­
w ych przy ustalaniu  praw a głosowa­
nia — jeden po drugim  przeprow adzi­
ły lokalne ustaw y, m ające na celu u - 
niem ożliw ienie M urzynom głosow ania 
w  w yborach.

W  stan ie  M issisipi przeprow adzo­
no ustaw ę, nakazu jącą  przedstaw ienie 
zaśw iadczenia władz o moralnym  pro ­
w adzeniu się  obyw atela, co dopiero 
upraw nia go do głosow ania. Celem 
oczyw istym  tej u staw y  jęst odmówie­
nie tego p raw a tak  Murzynom, jak  i 
w szelkim  am erykańskim  elem entom  
postępowym .

W  stanie Luisiana wprowadzono u- 
stawę, na podstaw ie k tóre; praw o 
głosu będą mieli jedyn ie ci, którzy 
ukończyli szkołę podstaw ow ą. Ta u- 
s taw a także zm ierza do usunięcia od 
u rn  w yborczych robotników  M urzy-

*  Do portu w  Stambule przybył a- 
merykański lotniskowiec, na którego 
pokładzie znajduje się 90 samolotów  
ćwiczebnych, dostarczonych w  ra­
mach amerykańskiego programu „po­
mocy" wojskowej dla Turcji.

*  Gabinet francuski zatwierdził na 
środowym posiedzeniu plan reorgani­
zacji francuskiego sztabu generalne­
go oraz budżet sił zbrojnych w  w yso­
kości 300 miliardów franków.

Newy rejs „Daru Pomorza*
25 m aja br. wyruszy z Gdyni do 

Szczecina „Dar Pomorza", obsadzony 
przez 181 uczniów, którzy rozpoczną 
tu  jednom iesięczne ćwiczenia. Z po­
czątkiem lipca „Dar Pomorza ' w yru­
szy na obce morza do Hawru, Liver- 
poolu. po czym przepłynie wzdłuż 
w ybrzeży Szkocji, dojdzi^ do Bergen 
i w dniu 1 września pow róci do 
Gdyni.

W  k i lk u  w ie r s z a c h
POŚWIĘCENIE PAŃSTW. SZKOŁY 

MORSKIEJ W  SZCZECINIE. W  dniu
28 bm. odbyło się w Szczecinie uro­
czyste pośw ięcenie Państw. Szkoły 
M orskiej. Na uroczystość przybyli 
reprezentanci Min. Żeglugi, oraz licz­
ni przedstaw iciele władz portowych., 
m iejskich i insty tucji zw iązanych z 
życiem W ybrzeża. W  szkole kształcić 
się będzie ponad 700 przyszłych ofi­
cerów polskiej M arynarki Handlo­
wej.

OTWARCIE LNSTYTUTU FRAN­
CUSKIEGO W  SZCZECINIE, W  Szcze­
cinie odbyło się uroczyste otw arcie 
oddziału Insty tu tu  Francuskiego w 
Polsce. W  czasie uroczystości doko­
nano o tw arcia bogatej w ystaw y w y­
daw nictw  francuskich. O sobny dział 
stanow ią w ydaw nictw a przedw ojenne 
Insty tu tu  Francuskiego w W arszawie, 
w ydane w języku francuskim , a po­
św ięcone m. in. literaturze polskiej.

TRZECH RYBAKÓW ZGINĘŁO W  
FALACH BAŁTYKU. Przed kilku 
dniami zginęło w falach Bałtyku 3 
rybaków  z Ó.rłowa, którzy  w ypłynęli 
łodzią m otorową na połów śledzi. 
Przypuszczalnie duże fale rzuciły łódź 
na skałę  podwodną, znajdującą się na 
w ysokości Redłowa, ćo spowodowało 
uszkodzenie i zatonięcie łodzi. Ciało 
jednego z rybaków  fale w yrzuciły  już 
na brzeg.

ŚWIĘTO HARCERZY W  WOLBRO­
MIU. Pod protek tora tem  woj. krakow ­
skiego dr Pasenlciewicza odbyło się 
w ub. niedzielę pośw ięcenia sztanda­
ru podhufca harcerzy  w  W olbromiu. 
U roczystości odbyły się na  Rynku, po 
czym harcerze złożyli w ieniec na gro­
bie 20 poległych w czasie w ojny. U- 
roczystości zakończyły się in teresu ją­
cymi pokazam i i ogniskiem  na  Błoniu.

(Ko)

Trzydziestolecie pracy profesorskiej rektora 
Tadeusza Kotarbińskiego

W  kw ietniu  roku bieżącego minęło 
30 la t p racy profesorskiej rektora  U- 
n iw ersy tetu  Łódzkiego, prof. dr Tadeu­
sza K otarbińskiego.

Tadeusz K otarbiński urodził się w 
t. 1886 w W arszawie. Studiował czas 
jak iś n a  w ydziale arch itek tu ry  Poli­
techniki w e Lwowie i Darmsztacie 
oraz m atem atykę i fizykę na Uniwer-

> * •

Tadeusz Kotarbiński

sy tec ie  Jagiellońskim , p o  czym po­
święcił się system atycznym  studiom  w 
zakresie filozofii i filologii klasycznej 
na U niw ersytecie Lwowskim pod k ie ­
runkiem  znakom itego uczonego prof. 
K. Twardowskiego. U zyskuje tu dok­
torat filozofii, a jego rozpiaw a dok­

torska „U tylitaryzm  w  etyce M illa i 
Spencera" zostaje w ydana w  r. 1915 
przez Polską Akadem ię Umiejętności. 
W  r. 1918 zostaje pow ołany n a  Uni­
w ersy tet W arszaw ski zrazu  jako  za­
stępca profesora filozofii, następnie, 
jako profesor nadzw yczajny i w  roku 
1929 jako  profesor zw yczajny filozo­
fii. W  latach  1929— 1930 je s t dzieka­
nem  W ydziału Hum anistycznego Uni­
w ersy tetu  W arszaw skiego. W  tym 
czasie p racu je  również jako  publicy­
sta, da jąc  się poznać jako  wolnom y­
śliciel, broniący praw  ludzkich.

Podczas okupacji niem ieckiej rek­
tor K otarbiński by ł czynnym  działa­
czem w akcji tajnego nauczania w 
W arszawie. W  r. 1945 zostaje pow o­
łany na stanow isko rektora  Uniwer­
sytetu  Łódzkiego. W  roku 1947 zosta­
je  ponow nie w ybrany na to stanow i­
sko.

Rektor K otarbiński jes t profesorem  
honoris causa U niw ersytetów  w Sofii 
i Brukseli, członkiem czynnym W arsz. 
Tow. Naukowego, przew odniczącym  
Łódzkiego Tow arzystw a N aukowego, 
członkiem korespondentem  PAU j p re ­
zesem W arsz. Tow arzystw a Filozoficz­
nego. W  okresie od r. 1913 do r. 1947 
rek tor K otarbiński nap isał około 50 
prac głównie z zakresu  logiki i m e‘ 
todołogii. Część prac jego znaj­
duje się w dziele zbiorow ym  „Frag­
m enty  filozoficzne" w ydanym  przez 
Kasę M ianow skiego z okazji 15-lecia 
p racy  profesorskiej prof. K otarbiń­
skiego.

30-Iecie p racy  profesorskiej rek to r 
K otarbiński obchodził w gronie n a j­
bliższych, p rzy  czym w dniu tym przy ­
byli do Łodzi liczni uczniow ie uczo­
nego. z k tó rych  w ielu zajm uje kate­
d ry  uniw ersyteckie.
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P r z e d  Świętem 1
W  związku ze Świętem 1 Maja, od­

będzie się w piątek 30 bm. o godz. 17, 
uroczysta akadem ia w Teatrze im. 
Słowackiego. Po przem ówieniach w 
częśd  a fi. w ystaw ione zostanie Lope 
de Vegi „Owcze Źródło", — o godz. 
19 na Rynku GL capstrzyk orkiestr 
i  w ystępy zespołów świetlicowych o- 
rraz chórów, — o godz. 21 w yśw ietle­
nie długom etrażowego filmu na Ryn­
ku  Głównym.

*
Dnia 30 bm. we w szystkich szko­

łach  1 zakładach wychowawczych 
zorganizowane będą w godznach  po­
południowych akademie, na które zło­
żą się referaty  o historii i znaczeniu 
Św ięta 1 M aja, oraz część artystycz­
na. Celem zespolenia młodzieży ze 
światem pracy zaproszono na akade­

m ie przodujących w pracy robotni­
ków  z zakładów przem ysłowych. W 
pochodach i m anifestacjach — w myśl 
zarządzenia Kuratorium O. S. — ucze­
stniczyć w inny obok młodzieży zrze­
szonej w organizacjach ideowo-wy­
chowawczych, delegacje szkół ze 
sztandaram i.

*

W przeddzień Święta Pracy, w pią­
tek 30 bm. o godz 16.30 krakow ski 
św iat pracy obchodzi w ielką uroczy­
stość — położenie kam ienia w ęgiel­
nego pod robotnicze osiedle mieszka­
niowe na  Grzegórzkach fróg. Al. Da­
szyńskiego i ul. M asarskiej).

M iejski Komitet Jedności Młodz. 
zawiadamia, że w szystkie organizacje 
młodzieżowe, jak  Zw. W alki ML, OM 
TUR, „W ici", Zw. Młodz. Dem., w 
dniu 1 M aja idą w pochodzie w jed ­
nej kolum nie młodzieżowej.

0  'J'
Z okazji Sw 'ęta 1 M aja wszyscy 

pracow nicy Pol. Monopolu Tytonio­
wego w  Krakowie zgłaszają swój u- 
dział do w spółzawodnictwa jakościo­
wego i oszczędnościowego.

*
D yrekcja M. Kolei Elektr. pow ia­

damia, że ruch wozów nocnych n ie 
ulega przerwie lak w nocy z 30 bm. 
na  1 maja, jak  i  z 1 na  2 m aja br. 
Ruch wozów tram w ajow ych i au to­
busów 1 m aja będzie całkowicie 
w strzym any, 2 m aja wozy tram w ajo­
w e i autobusowe kursu ją  norm alnie.

Młodzież z PO „Służba Polsce" 
na starcie

N a dużym podwórzu przy ul. Zwie­
rzynieckiej 24 panow ał w czwartek 
od w czesnych godzin porannych w iel­
k i ruch. Przychodziła tutaj młodzież 
robotniczo-chłopska do pracy w b ry ­
gadach „Służby Polsce". N iejednego 
chłopca przyprow adzają rodzice, inni 
przychodzą bez „ a sy s ty '. Młodzież ta 
zgłosiła się ochotniczo do pierwszego 
turnusu  w brygadach, k tóry  trwać bę­
dzie od 30 bm. do 5 lipca br. M iejski 
kom endant „Siużby Polsce" kipt. Ro- 
nin-W alknow ski odpraw ia na dwo­
rzec kolejow y kilkunastu ochotni- 
ków -lotników , którzy udają  się do 
szkoły szybowcowej w Strzebelnie 
i M rągowej, gdzie odbędą służbę w 
brygadach pracy. N apom ina ich przy 
tym , ażeby powierzone obowiązki 
spełniali ku zadow oleniu przełożo­
nych i pam iętali iż p racu ją  w „Służ­
bie Polsce".

Po odpraw ieniu lotników  ustaw iają 
się w długie kolum ny ochotnicy b ry ­
gad pracy, którzy w yjadą do Dąbrów­
ki k. Mysłowic, gdzie przystąpią do 
pracy. W śród młodzieży widać dużo 
zasm uconych tw arzy) To ci, którzy ze 
względu na brak miejsca, w yjadą do 
p racy dopiero w drugim turnusie.

Z całeqo w ojewództwa zwoziły po ­
ciągi przez cały czw artek ochotników 
na dworzec krakow ski i oddziały z

Krakowa połączyły się tu taj z nimi. 
W  późnych godzinach wieczornych 
woj. kom endant „Służby Polsce" mjr 
Bogaczewicz i m iejski komendianł kpł. 
Ronin-W alknowski pożegnali chłop­
ców życząc im dobrych rezultatów  w 
ich pracy. W śród dźwięków marsza 
pociąg i pierw sza partia  „Służby Pol­
sce" w ystartow ały do służby ojczy­
źnie.

Ci spośród chłopców którzy  n a j­
bardziej w yróżnią się w brygadach, 
w y jadą  w lipcu do Jugosław ii, Bułga­
rii, Czechosłowacji, Rumunii, A lbanii 
i na W ęgryj ci, k tó rzy  osiągną w bry­
gadach najlepsze wyniki w  p racy  i 
nauce, będą mogli szkolić się w  oś­
rodkach żeglarskich, m otorow ych i 
lotniczych; w przyszłości w ośrod­
kach specjalnych  „Służby Polsce" bę­
dą mogli szkolić się  jedynie ci, k tó­
rzy odbyli p racę  w brygadach. Oprócz 
tego otrzym ają za szczególne w yróż­
nienie się specjalne odznaki i dyplo­
my, jak  i cenne nagrody. N ajlepsza 
brygada otrzym a sztandar przechodni 
i pow inna nie dać go sobie odebrać 
przez inną brygadę. Chłopcy otrzy­
m ają um undurowanie i obuwie, k tóre 
po zakończeniu prac w  brygadach 
staną się ich w łasnością, a poza tym 
podczas pobytu  w  brygadach m ają 
zapew nione dostateczne wyżywienie.

Jedność organizacji 
młodzieżowych

Zgodnie z ustalonym i przez W oj. 
Komitet Jedności Młodz. terminami 
odbyły się zebrania aktyw ów  organi­
zacji młodzieżowych m, K rakowa: OM 
TUR, Zw W alki ML i M łodz Demokr. 
Referat polityczny w ygłosił pizew oda. 
W oj. Komitetu ob. W ajdowski, mó­
wiąc m. ;n.: „nie będziemy czekać na 
m aruderów  akcji Zjednoczenia Młodz. 
Polskiej", co zebrani p rzyjęli okla­
skami

Z kolei w ybrano władze Miej. 
Kom. Jedności O rganizacyi M łodzie­
żowych: przewodu W. Cięcielewski
(ZWM), wiceprzewodn. Z. T ryczyń- 
6ki (OM TUR), sekr. E. Plata (OM 
TUR), kier. org. W ójcik (ZWM), kier. 
ośw.-prop. Skarbowski (ZMD), człon­
kow ie Komitetu Adamski. Folczyński 
ł Szlachta z OM TUR oraz Kresz, Łę- 
tocha i Szneid (ZWM). O dśpiewanie 
Roty zakończyło obrady.

N a zjeździe aktyw ów  organizacji 
m łodzieżowych OM TUR, „W ici”, 
ZWM i Zw. Młodz. Demokr. pow. k ra ­
kow skiego wygłoszono referaty  poli­
tyczne na tem at jedności organizacji 
młodzieżowych i zadań sto jących o- 
becnie przed aktyw istam i terenow y­
mi, W  ożywionej dyskusji zabierali 
głos liczni przedstaw iciele z terenu. 
Podczas dyskusji ustalono, że najs il­
n iejszą organizacją młodzieżową w 
pow iecie jest organizacja młodzieżo­
w a „W ici" i przyznano im zatem  4 
m andaty. W  skład pow. Komitetu w e­
szli: K Kosznik, W  Janik. E Cygan 
i S. G ajew ski z „Wici" J. Kulesza, A. 
Tatarczuk, E. Strzeboński z OM TUR., 
T. Fortuna, W. Pi tuła, E. Piskorz z 
ZWM i A. Nowak z ZMD. O brady za­
kończono odśpiewaniem Roty.

ZEBRANIE DZIENNIKARZY. W
krakowskim oddziale Związku Dzien­
nikarzy R. P. odbyło się zebranie in­
formacyjne. na którym sekietarz red. 
Kieta zdał sprawozdanie z obrad za­
rządu Głównego Związku odbytych 
ostatnio w Poznaniu. Omówienie 
spraw bieżących dopełniło programu 
zebrania

W 20 ROCZNICĘ POWSTANIA  
STUDIUM WYCH. FIZ. U. J. od­
będzie się w  dniach od 31 m aja  do 
4 czerw ca br. w  K rakow ie zjazd 
abso lw en tów  S tudium . Zgłoszenia 
do 15 m aja  pod adresem  S tud ium  
Wych. Faz., K raków , G rzegórzecka

Uroczystość położenia 
kamienia węgielnego

W  przeddzień Święta Pracy, w  pią­
tek 30 bm. o godz- 1.6.30 krakow ski 
św iat p racy olbdhodzi w ielką uroczy­
stość — położenie kam ienia w ęgiel­
nego w m iejscu przyszłego osiedla ro­
botniczego na Grzegórzkach (róg Al. 
Daszyńskiego i u l  M asarskiej). O 
wzięcie udziału w uroczystości pro­
szeni są  zarówno przedstaw iciele 
Związków Zawodowych, partii poii- 
tycznydh, instytucja i zakład '-w pracy 
jak  i członkowie Zw. t- .’dzielni 
M ieszkaniowej i wszyscy mieszkańcy 
K rakowa in teresu jący  się je j planami 
i pracam i.

Otwarciu wystawy 
w IX Gimnazjum

Dla uczczenia Św ięta Pracy 1 M a­
ja  — Państw. Gimm. i  liceu m  im. Hoe- 
ne-W rońskiego — zorganizowało w y­
stawę, k tó ra  inform uje o sposobie i 
w ynikach p racy  młodzieży. Sprawom 
związanym  bezpośrednio ze szkołą 
służą liczne pomoce naukow e, przy­
gotow ane szczególnie do nauki o 
„Polsce i św iecie współczesnym ". O- 
glądać je można w formie map, w y- 
kre.sów, zestaw ień cyfrowych, pisem ­
nych sprawozdań, w ykonanych sa ­
modzielnie przez uczennice. Liczne 
pomoce naukow e ma już organizacja 
„Służba Polsce" w  oparciu o daw ny 
hufiec P. W.

W yniki pTacy zw iązanej z terenem  
pozaszkolnym  oglądać m ożna w po­
staci książek zebranych dla dzieci 
szkoły powsz. w Rybitwach. oraz ro ­
bót ręcznych przygotow anych dla sie­
rot polskich w  Bułgarii. W ystaw a 
świadczy tak  o dużym zapale do p ra ­
cy młodzieży, jak j o dużym zain te­
resow aniu spraw am i aktualnym i.

DYSKUSJĘ NAD SZTUKĄ T. HOŁUJA 
„DOM POD OŚWIĘCIMIEM" urządza Zw 
Zaw. Literatów Polskich w piątek 30 bm. 
o godz. 18, w Muzeum Przemyślu Artyąt., 
ul. Smoleńsk 9

„Dziennik Polski" przyjmie 
pełnokwaliflkowanych korek­
torów. Zgłoszenia z załączo­
nym życiorysem i podaniem 
kwalifikacyj —  w  Sekretaria­
cie Redakcji „Dziennika Pol 

skiego"

Kom isja  Specja lna  w  w alce
z przestępstw am i

W ielu ludzi dorobiło 6ię m ajątku w 
okresie w ojennym  i chcąc to ukryć 
przed państwem  —  aby uniknąć pła­
cenia podatku od w zbogacenia w o­
jennego — podaw ało w kontrak tach  
kupna i sprzedaży fałszywe ceny na­
byw anych przez siebie nieruchom o­
ści. Po obserwacji K rakow ska Dele­
gatu ra  Komisji Specjalnej w padła na 
trop tego rodzaju przestępstw . Oto 
Antoni Skałka, handlarz skór i  jego 
żona A gata nabyli za  pośrednictw em  
Biura sprzedaży nieruchom ości K. 
Kulczyka, nieruchom ość od Jan a  
Ziarkowskiego. Chcąc uniknąć zap ła­
cenia podatku od w zbogacenia wo­
jennego, w  porozum ieniu z asesorem  
notarialnym  Janem  Czajką, podali w 
kontrakcie kw otę 200.000 zł jako  ce­
nę nabycia nieruchom ości zam iast 
faktycm ej 880.000 zł. W  czasie do­
chodzeń ustalono, iż Karol Kulczyk i 
Jan  Z iarkow ski już poprzednio, w  
związku ze sprzedażą nieruchom ości 
M aślanków  J. Ziarkowskiemu, rów ­
nież sfałszowali wysokość ceny sprze­
daży, a  kontrak t zaw arty  by ł w  biu­
rze notariusza, u  którego pracow ał 
Jan  Czajka. D elegatura Komisji Spe­
cjalnej postaw iła w niosek o ukaran ie  
A gaty i Antoniego Skałków, Jana  
Ziarkowskiego i K arola K ulczyka o- 
bozem p racy  przym usow ej a  spraw ę 
Jana  Czajki skierow ała z aktem  o- 
skarżenia do Sądu Okręgowego.

D elegatura w ystąp iła  row m ez z 
wnioskiem  o ukaran ie  obozem pracy 
w innych popełnienia przestępstw : J a ­
rosław a Cmuntę, kier. m łyna w  Bien- 
czycach, skupującego zboze z ram ie- 
nSa Funduszu Apnowazacyjnego. Cmun- 
ta  prem ie dla rolników , w postaci 
m ateriałów  teksty lnych, o trąb  i w ę­
d a ,  sprzedał na  w olnym  rynku, po ­
b iera jąc  potów kę dla siebie; P ^ r a  
Zbertka, S tanisław a Bonenberga, W il­
helm a Palczewskiego, k tórzy  w raz z 
Franciszkiem  Łatasem  sprzedaw ali 
św ierki z Lasów Państw ow ych; W ła­
dysław a G argała. kaflarza, prow adzą­
cego przy ul. W idok 349 potajem ny 
w yrób m ydła; W ładysław a M irkiew i- 
cza, poborcę podatku gm innego, k tó ­
ry  w  S to szo w icach  w czasie urzędo­
w ania przyjm ow any by ł w  re s tau ra ­
cjach przez podatn ików  i w  stan ie  
nietrzeźw ym  zgubił teczkę z  zain- 
kasow aną gotów ką; B olesław a Lenika 
z  Bieńkówki oraz Józefa  N ow aka z 
A ndrychow a trudniących  się  n ie legal­
nym  garbow aniem  skór; S tanisław a 
WaTchołka w spółw łaściciela nocnego 
lokalu  „M aksym ", K arola B ednar­
skiego, w łaściciela restauracji, Kazi­
mierza Zdelikiewicza, bez zajęcia, 
prow adzącego hulaszczy tryb  życia  o- 
raz Feliksa Litwina, ke lnera  w  lokalu  
„M aksym" zia sprzedaż Wtałut i  usiło­
w anie puszczenia w  obieg fałszyw e­
go banknotu  50-dolarowego.

D Z IE N N IK  

SPORTOW Y
Druga lista zgłoszeń 
do biegu ulicznego 

„Dziennika Polskiego'*
Bieg uliczny „Dziennika Polskiego' 

w dniu 16 maja o memoriał śp, jMlJ
sza K usocińskiego będzie po Bie,
N arodow ym  w dniu 2 maja jedną!go
najciekawszych imprez lekkoatletyCŁ 
nych w  Krakowie, Sam przebieg trą" 
sy w centrum miasta przez Plantv 
krakowskie umożliwi licznym naszym 
Czytelnikom obserwowanie i zachęca 
nie biorących udział do zaszczytne! 
rywalizacji o puchar przechodni, g. 
fundowany przez Redakcje „Dzienni, 
ka Polskiego", Prócz pucharu ppe. 
znaczonego dla zwycięzcy Oczekują 
na uczestników liczne nagrody, !a. 
ofiarowane przez naszych Czytelni- 
ków, których listę wraz ze spisem 
nagród wkrótce podamy.

Obecnie ogłaszamy drugą uS|, 
zgłoszeń do biegu.

K om unikatp
DYŻUR LEKARZA-POCOŻNIKA UBEZPIE-

CZALNI SPOŁ.: dnia 30 kw ietnia — d r Sta­
nisław  Szelc, ul. K opernika 23, 548-30.

W« wszystkich Innych nagłych sacho rle ­
niach w  nocy należy wezwać le k a n a  dy­
żurnego z  Ubezpiecxalnl, nr tal 570-70.

DYŻURY APTEK Rynek Główny 13, Floriań­
ska 15, Długa 4, Lubicz 7, Zwierzyniecka 
7, Retoryka 1, Grzegórzecka 9, Krakowska l, 
Plac Inwalidów 7, Rynek Podgórski 9.

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZNEGO 
Spółdzielni Pracy „Dentystyfca", u l Krupni­
cza 11 a, od  9—13. W ydawanie talonów na 
sztuczne uzębienie.

WYKŁAD O SZTUCE JUGOSŁOWIAŃSKIEJ 
wygłosi prof. K. Dzieliński z okazji W ysta­
w y sztuki XIX i  XX w. narodów  Jugosła­
wii — w niedzielę 2 imaj a  o  godz. 11 w  Pa­
łacu Sztuki. W stępy bez dopłaty. Zniżki w a­
żne.

ODCZYT ,,WALCZĄCA PALESTYNA WZT-
W A" wygłosi przywódca światowego rucha 
„Poalej-Syjon" ob . Zern-baWefl — w  Zjed. 
Żyd. Partii Rob. ..Poałej-Syjon", ul. P n»- 
tuys&a 3, w  poniedziałek 3 merj* o godz.
19. Bilety w ydaje sek reta ria t Zjednoczenda,

ZARZĄD BRATNIEJ POM. STUD. W . S. 
N. S. wzywa Koleżanki i Kolegów do wsdę- 
cfta udziału w  uroczystej akademii ku csnci 
Święta Pracy — w dnia  30 bm. o  godz.. 16.30, 
ul. św. M arka 37.

KRAK. TO W. TECHNICZNE zawiadamia o 
przełożeniu odczytu inż. W ójcickiego z  p ią t­
ku 30 bm. na  w torek  4 m aja, godz. 18.

KONCERT ROZRYWKOWY Krak. O rkiestry  
i Chócra Polskiego Radia pod dyr, J . Gerda, 
z  udziałem solistów: W . Frogni, M. Kaiufle- 
ra, E. Kossowskiego, W . Kotarby i  K. Ro­
gowskiego, odbędzie aię w  niedzielę 2 nnejp 
o godz. 17f w Polskiej YMCA. — Dochód 
przeznaczony je s t na obozy letnie d la b ie­
dnych chłopców Polskiej YMCA. Bidety już 
do nabycia w Sekretariacie, uL Krowoder­
ska 8 .

„FARFURKA KRÓLOWEJ BONY", komedię
muzyczną <flą dzieci, p ióra A. Swirroczyft- 
skiej odegra T eatr RTPD W esoła Gromadka 
w niedzielę 2 m aja o godz. 11.30. B<i!«ty już  
do nabycia w  Składnicy H arcerskiej (naprze­
ciw Scali).

S. DZIGAN I J . SZUMACHER w ystąpią  je ­
szcze tylko dwa razy: w p iątek 30 bm. i  w 
niedzielę 2 m aja o godz. 19, w  teatrze  OKZZ, 
ul Skarbowa 2. Przedsprzedaż biletów w W oj. 
Komitecie Żydowskim, uŁ. Długa 38.

INWALIDZI W OJENNI, UWAGA! Odczyt pt. 
,,Od Święta Rr&cy do Święta Zwycięstwa 1 
Pokoju" w ygłosi mgr M. Zgórzewskl w nie­
dzielę 2 m aja o  godz. 11.30, ul. Biskupia 18, 
po czym w części artystycznej w ystąpi ze­
spół „Złota Kotwica” . W stęp  na leg itym a­
cjami.

KALENDARZYK IMPREZ
na p ią tek  30 kw ietn ia:

TEATRY. M iejski Im. J . Słowackiego —
godz. 19: „Owcze Źródło" z  udziwłem J . Le­
szczyńskiego. — Przedstaw ienie poprzedzi o 
godz. 17 akadem ia. — M iejski S tary  Teatr 
—Duża sala , godz. 19: „Dom pod Oświę- 
ciinlem "; M ała sala , godz. 19.15: „D obra 
w różba". — T eatr Powszechny TUR — 
godz. 19: „Uczeń d iab ła". — Teatr O peretka 
{Lubicz 48) — godz. 19.15: „N ajpiękniejsza  z 
k ob ie t" . — T eatr RTPD W esoła G rom adka — 
godz. 12: „Farfurka królow ej Bony" (tfla
szkół). T eatr Lalki ł A ktora „G ro teska" — 
godz. 17: „Kopciuszek".

KONCERTY. Państw . Filharmonia — godz. 
19.15: XXIII K oncert 6ymIocndiczny pod dy­
rekc ją  Franco A utori, z  udziałem solistk i 
Ireny  Dubiiskiej (skrzypce). Program : Skuo- 
waczewski, Brahms, Franek.

ODCZYTY. W ykład o Ziemiach Zachodnich 
— Doc. d r K. P ieradzka: „O dra w  handlu da­
w nej Polski" — w Coli. Nowodworskiego, 
ol. św. A nny 12, godz. 18. — Odczyty w  In­
sty tucie Francuskim  — godz. 15—16: M. Dę­
bcie sekreta rz  Ambasady — .J/orgam teation 
admiaJstratiYe franęadae"} godz. 16—17: M. 
BouriHy, dyr. Odda. Krak. Insty tu tu  — 
,,L 'Un.lverrsitó et renseAgnem eot".

KINA. W anda: „Mo jo uniw ersytety  **,
Swlt: „O statn i e tap " . Uciecha: „W śród lu ­
dz i" , Apollo: „Dusze czarnych", Sztuka: „G u­
w ernan tka", W arszaw a: „M ali detek tyw i",
W olność: „K ulisy W ielkiej R ew ii", Gdańsk: 
„Jasne  Łany".

POLSKIE SAMODZIAŁY 
MA MIĘDZYNARODOWYCH TARGACH 

POZNAŃSKICH
W irńd dużej ilości «*oisk in icjatyw y pryw at, 

nej, znajdujących «ig w  Hali Związku Izb 
Rzemieślniczych, najw iększym  powodzeniem 
cieszą s ic  u zwiedzających, a zwłaszcza ń  pań, 
sto iska z samodziałami, wabiące oczy tęczą 
barw  pięknych w eta. Oprow adzający po 
sto isku  nie szczędzą objaśnień i uw eg co do 
sposobu wyrobu. Dowiadujem y się, 1® .a ra o  
działy wyrabia s ię  przeważnie w w ojew ódz­
twie krakowskim. N ajw iększą ich is ie łą  jest 
wielka rozpiętoić wzorów 1 wysoki gatunek. 
W śród m ateriałów  w ybijają alę pięknymi, 
harm onijnym i barwami i starannością w yko­
nania w yroby znanej pracowni p. Z. Kahlowej, 
Kraków, u l  Pędziehów 11, m. 3. 5625K

stw orzył tak  zw aną urodę hodo­
w aną, u rodę pielęgnacji. Nie po­
lega ona na  klasycznych rysach, 
lecz na  czystej, św ieżej cerze, w y­
pielęgnow anej skórze, b iałych 
zdrow ych zębach, dobrze ułożo­
nych w łosach i  estetycznych pa­
znokciach. I ten  typ  urody  pie­
lęgnow anej góruje nad  urodą n a ­
tu ra ln ą . N aw et ładna  n a tu ra ln a  
cera  trac i na  w artości w  loka­
lach  dancingow ych, lub  na  balu, 
w  porów naniu  z w iośnianą św ie­
żością cery w ypielęgnow anej.

— Co zatem  należy czynić, aby 
te n  typ  urody  uzyskać?

— Używać dobrych m ydeł, a  
przede w szystkim  krem ów , k tóre  
absolutn ie nie niszczą cery, roz­
jaśn ia ją  1 są  doskonałą odżywką 
dla skóry, czyniąc ją  m iękką i  e- 
lastyczną.

— Jakiego w ięc należy używać
krem u?

— Nie trzeba ulegać sugestii,
ale fak tem  jest, że w szystkie te 
w arunk i spełn ia bez zastrzeżeń 
m atow y k rem  „A nida". Jego od­
żywcze i udelikatn iające sk ład­
nik) dają  dobre rezu lta ty , a  pu ­
der „Anida" n ad a je  cerze n iepo­
spolitego uroku.

C Z Y T A J C I E  nr.  2-gi bogato  ilu strow an ego  czasopism a

„MAGAZYN TYGODNIOWY"
D O  N A B Y C I A  w e  w szystk ich  punktach  sprzedaży p ism . I  

  C E N A  egzem plarza 20‘—  zł.

N e r w y  z e  s t a l i 5 ll4 k

przyda łyby  się  w  obecnych  czasach. 
G dy system  nerw ow y je s t  w zbu rzo ­
ny, a bezsenność n ie  pozw ala w am  
w ypocząć, pam ię ta jc ie  o ziołach 
M agistra  W olskiego „P asiv ero sa“, 
k tó re  z aw ie ra ją  ro ś lin y  e  w yb itnych

w łasnościach  u sp oka ja jących . Ł ago­
dzą one zabu rzen ia  system u  n e rw o ­
w ego: n e rw icę  se rca , bó le  i  zaw ro ty  
głow y, uczucie n iep o k o ju  o raz  sp ro ­
w adzają  k rzep iący , n a tu ra ln y  sen, 
n ie  po w o d u jąc  przyzw yczajen ia ,

14. Tadeusz Wielebnowski (niesU 
Kraków.

15. Zbigniew Migdał (nlest.), Kra.
ków.

16. Stefan Adamski (niesŁ), Kra 
ków.

17. Jan Stańda (nlest.), Kraków,
18. Adolf Kołpa (niest.), Kraków.
19. Stanisław Niemczyk, HKS Zako­

pane.
20. Stanisław Wójcik, TS HaMak, 

Maków podhalański.
21. Stanisław Kosman, TS Halnlak, 

Maków Podhalański.
22. Józel Suwaj, TS Halniak, Ma. 

ków Podhalański,
Przyponiftiamy, że do biegu nwie 

się zgłosić każdy, kto ukończył 16 rok 
życia, podając imię, nazwisko, dokła­
dny datę urodzenia oraz adres. Zgło­
szenie powinno być podpisane wlas. 
noręcznie 1 zaadresowane do Redak. 
cli „Dziennika Polskiego'* % dopiskiem 
„Bieg uliczny".

Spychała wygrywa w

Szkocja—Belgia 2:0
W m eczu międzynarodowym pli­

k i nożnej rozeg ranym  w Glasgow 
w  obecności 70.000 widzów repre­
zen ta c ja  Szkocji pokonała 
2:0. B ram k i s trze lili Duncan 
C oi-.ber.

Bokserzy Wawelu lepsi 
od Milicyjnego KS

C a ła  m ło d z ie ż  u c z c i „Święto 
P r a c y "  p r z e z  m a s o w y  udział w 
N a r o d o w y m  B ie g u  n a  przełaj,

i f

W g rze  po jedynczej mężczyzn w 
tu rn ie ju  ten isow ym  o mistrzostwo 
A nglii n a  k o rta c h  betonowych Spy­
ch a ła  po k o n a ł reprezen tan ta  Lidii 
w  p u ch a rze  D avisa, FiBpa Bose 
6:2, 6:2, 6:3.

W  tow. zawód ach bokpensfckh rozegrany^
w czw artek w  Krakowie pomiędzy WCKS Wd- 
w el a  MiflAcyjmym KS zwycięstwo odniósł v  
epół w ojskow ych 14:6. Dziesięć rozegrany^1 
ogółem  w alk stało  na niskim poziomie. Za­
równo pięściarze wojskowi, jak i milicje^ 
n ie  w ykazali odpowiedniej foTmy. W posz^ 
gólnych wa likach padły następujące wywŁ 
(Na pierwszym  m iejscu pięściarze Wawelu):

W  w. koguciej Derhińskd wygrał na punkty 
z  Łabudą, w  piórkow ej Probola przegrał pre* 
t. k. o. w  I r. z Dylągiem, w lekkiej Rotm  ̂
w ygrał przez poddanie się Jędrasa. W 
II Druciki wygrał na pkty z Wesołkieffl. 
pćłśredniej I M agolan zremisował z Noe*4' 
dzdłem, w  póIśrecLniej IT Szuszka przegrał o« 
pk ty  z  Sobolewskim. W pólśredniej III 
wygTal x Locho ckim, w średniej Wieczór 
znokautował w  III r. Moroza. W średniej 
Kctliciki w ygrał w  I r . przez k. o. ze Szr7( 
snym  i w średniej III. Owczairek zreirusoŵ  
W oźniakiem.

Sędziowali w  riaugu Pamuła, n* 
waldóskl. (St.)

W y ś c ig i  k o l a r z y  t u r y s iOW
1 m a ja  br. odbędą się w ramach 

Sportowych wyścigi kolarskie dla nie s* 
 ___  ,  ' a   oraz**’rzyszouych na rowerach turystycznych <>r32 
kobiet na trasie okrężnej: Stadion Miejs4i 
3 M aja, ul. Reymonta, Stadion M-ejski- Tras4
biegu dla turystów  została skrócona do 2 °
krążeń, d la kobiet 1 okrążenie. Dla u ,^  
ków przewidziane są naigrody. Równoc*^ 
ze skróceniem  trasy został przedłużony f* 
zigłoszeń. Zgłoszenia przyjmuje się do P* ^  
w lokalu ZRSS ul. Sławkowska 6. P’
11—14 i od 16—19.

MISTRZOSTWA PAN KL. B: Kro*<>w „s i
Pocztowy 2:0 v. o .; Wodociąg (
v. o .i W odociąg—HKS 2:0 (lr':l>. i

GIMNAZJALNY BIEG NA PRZEŁAJ, oen N
ną próbę młodzieży przed Biegiem & y
organizuje w piątek 30, bm GKS ę
otw arcie  szkolnego sezonu 6P°rtowe sjiji.H I
noku bieżącym bieg jest sPec âlm^vzg:ę{H: I
obesłany przez wszystkie szkoły- ze ^  j
na zbliżający się termin Biega iNidr<* p,- 
w którym  cała młodzież Krakowa wez 
sow y udział. S tart i meta iw 0
(przed budynki cm I Gimnazjum)-

' Sods. 17.
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Podpułkownik Jan Mazurkiewicz
Klarowni* Oddziała Osobowego Dyrekcji Latów  

Państwowych w Krakowie.
Zntait dal* 26. IV. 1948 roka przeżywszy la t 51.
lUKOtEfisTwo Ż a ło s n e  o d b i t e  si* v  kołcieie 

Sw. Barbary o godz. 9 . rano dnia 30 kw ietnia 1948 r 
Pogrzeb tegoż dnia o godz. 15-tej na cmentarzu Rai 
kowickim. Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cm entarnei 

O czym zawiadamiają
. Zona, córka z mężem

v r m  SYN I RODZINA

CENTRALNE W ARSZTATY NAFTO W E  
W GLINIKU M ARIAM FOLSKIM

ogłaszają

P R Z E T A R G
N I E O G R A N I C Z O N Y

na budów*

4 D O M KÓ W  M IE SZ K A L N Y C H .

„DZIENNIK POLSKI*

murowanych, 4-ro rodzinnych  
w  Gliniku Mariasnpolskim  

l  dostarczonych m ateriałów .

Oferty w podw ójnych zalakow anych ko­
pertach należy składać do dnia 5 maja br. 
w skrzynce ofert w Zarządzie Centralnych  
W arsztatów N aftow ych w  Gliniku Mariam- 
polskim, ffdzie też m ożna przeglądnąć p la­
ny ł  otrzym ać podkładki ofertowe.

Otwarcie ofert nastąpi tego sam ego dnia  
•  godzinie 9-tej rano.

Dyrekcja Centralnych W arsztatów  N af­
towych zastrzega sobie prawo dowolnego  
wyboru oferenta, uniew ażnienia przetargu, 
jak i powierzenia budowy kilku oferentom.

W adium  w  w ysokości 2®/* ofertowej su­
m y  należy składać w  kasie Centralnych  
W arsztatów N aftow ych. 5619k

J a s n a  6  N A  L A T O  J a s n a  8
modne o b u w i a ,  srourkow t I słom kow e: mokasyny 
tenisów ki, pantofle spacerow e —  znanej jakości p o lec i:

„ W SP Ó Ł P R A C A "
nury K ra k ó w , ul lo s  J a sn a  8 " ,

»C TAL~t

CENN IK  OGŁOSZEŃ
w  .D Z IE N N IK U  POLSKIfiS'*

O G Ł O S Z E N IA  T E K S T O W E !
(uktad 5 c io  szpaltow y) 
za 1 mm tia r . szpalty I I  M
to 70 mm . .  ,  •  g ai. 120 ,—
od 71 mm —  120 mm , . » . » « !  165,—
od 121 mm — 200 mm .  p ,  ,  a  200,—  
od 201 otm — 300 mm .  .  i  .  zl. 2 40 ,—  
ponad 300 mm . . . . . .  zł. 2 10 .—

O G Ł O S Z E N IA  Z A  T E K S T E H t
(uktad 8-mlo szpaltow y)
U  1 mm iiM . szpalty 34  mm
*» 70 mm • • i S IL 55,—
od 71 mm — 120 mm . i 1 • • zł. 7 0 —
od 121 mm — 200  mat • » a ■ zł. 85,—
ód 201 mm — 300 mm • S b i. zł 100 .—
ponad 300 m a . i 3 • zl. 130,—

N E K R O L O G I  Z A  T E K S T E M :
(układ ó-m io szpaltow y)
ta  1 ram szer. szpalty 54 mm
do 70 mm . . . . . »  U. 35,—
od 71 min — 120 mm . .  g » .  zł 50,—
0i1 121 mm — 200 mm .  i  » •. XI. 90.—
od 201 mm — 300 mm .  g « . zl 120.—
ponad 300 mm . .  ,  ,  .  zl- 150,—

O G Ł O S Z E N I A  O R O B N E i
Za słowo .  g ■ p i  A . 30,—
Dla poszukujących pracy .  « g ■. zl. 15 .—
Naimniel stów 10 
Naiwiecet — 40.

Werwsze słowa t słowa tłustym  drukiem liczy t le  
podwóinie W niedziele i św ięta 30*/, drożę) Zastrze­
żenie miejsca 50'/« — wśród drobnych do 50 mm w 
I szpalcie 50*/, popad 50 mm 1 dwuszpaltowe 100*0 
drożej

Za ogłoszenia tabelaryczne, b ilanse 1 ogłoszenia kom­
binowane dolicza sie dodatek 100*/,.

Ogłoszenia grafologów chtromantów wróżek Itd mo 
gk b?f zamieszczane tylko iako ogłoszenia lamowe 
(szpaltowe) zwyczatne — za tekstem  — Przy ogłoszę 
niacb kliszowych — bez zestawu — liczy sie rzeczywi 
Sty wymiar ogłoszenia 456gr

SĄ IKtSOiiC ZA OGfOSZKSIA S At.KtV 
Pt.At AC SA KOSI O PKO Sr UV-itt

ZARZĄD PAŃSTWOWEGO UZDROWISKA W RABCE-ZDR01U
ogłasza

P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y
na wykonanie robót remontowych, budowlanych .
I Instalacyjnych w niżei podanych obiektach:

1) Wilia „Trzy Róie‘‘
2) Wilia „Luboń"
3) Willa „Orzeł"
4) Willa „Pod Matką Boską'*
5) Łazienki, Pijalnia, Muszla
6 ) Lodownia w ogrodzie
7) Ogrodzenie przy willi „Orze!"
8 ) Remont wodociągów zewnątrz na terenie Rabki-Zdrojp.
Ślepe kosztorysy, warunki przetargowe oraz informacje

otrzymać można w biurze Zarządu Państw. Uzdrowiska w Rab- 
ce-Zdroju. ,

Oferty oddzielnie na każdą z wyżej wymienionych robót 
w zalakowanych kopertach bez nadruku firmowego z napisem 
tytułu danej roboty wraz z dowodem wpłaty wadium w wy­
sokości l°/« do K.K.O pow. Nowotarskiego Oddział w Ratce, 
na konto Z.P.u. w Rabce 2212  5 winny być składane w Za­
rządzie Państw. Uzdrowiska w Rabce do dnia 15 maja br. 
godz. l l - ta .

Czas trwania robót określi s ię  przy spisaniu umowy na 
każdy obiekt z osobna.

W czasie budowy i przy odbiorze robót obowiązują „Wa­
runki Ogólne i Szczegółowe przy wnoszeniu budowli pań­
stwowych".

Otwarcie ofert nastąpi w biurze Zarządu Państw. Uzdrowis­
ka w Rabce-Zdroiu w dniu 15 maja br godz. 12.30.

Komisja Przetargowa zastrzega sobie prawo:
1. unieważnienia przetargu bez podania powodów 1 pono­

szenia odszkodowania,
2 . dowolnego doboru oferenta bez podania przyczyn 1 nie­

zależnie cd oferowifhej ceny,
3. rozdziału robót między poszczególnych oferentów,
4. wyłączenia części robót,
5. całkowitej lub częściowej dostawy materiałów,
6 . wyboru oferenta z dostarczeniem przez niego całkowite! 

robocizny i materiałów. S578k-2

W o ln o  p o sa d y

WYDZIAŁ Persomalny Fabry­
ki Śrub, Siemianowice, ul. 
Febry cm a  14 — poszukuje: 
technik a-mechandk a do war­
szta tu  mechanicznego, praco­
w nika um ysłowego z  kw ali­
fikacjam i do hiuaa produkcji, 
biegłą ma-szynisffckę, możliwie 
ae znajom ością stenografii. 
Is tn ie je  możliwość otrzym a­
nia mieszkam * w  później­
szym  term inie.

5582k-2

POSZUKUJ1 agenta do
sprzedaży piwa. Porozumie­
w ać eię  od  12—16 godz. — 
Firm a „Z ofaet", Krakowska 
31. 17605

POMOCNICA domowa z go­
towaniom do dentysty  na­
tychm iast potrzebna. — Bez 
piania . W arunki dobre. Refe­
rencje  konieczne. Zgłoszenia 
od  9—11, Karmedtcka 27/5.

17686

PRAKTYK ANTKA p ła tna  — 
m łoda, adrowa potrzebna do 
pracowni tbadkioj. Zgłosze­
nia: Kraków, Fioćia&sk* 20. 
w podwórzu, Samodzfały.

17873

PRZYJMIJ fryzjerkę na stałą 
wypomóżkę. Kraków Bato­
rego 26. Fryzjer. 17875

POSZUKIWANA ekspedien­
tk a  sklepow a. O ferty ,^Pac", 
Ryn-ek 46 dla „2137“ .

561C&

CZAPNIK potrzebny. Zgło­
szenia „Par'* Rynek 45 dla 
„2144“ . 561dk

UCZCIWĄ % gotowaniem  pa­
nienkę do w szystkiego przyj­
mę zaraz, Kraków, Kałwaryj- 
ska 38. W iadomość R estaura­
cja. 17735

POTRZEBNA pomocnica do- 
mowa do  wsays/bkiego. Zgło­
szenia Kraków, św. Jama 6 , 
panter, 17724

POTRZEBNY gwntec tło lat
20. Zgłoszenia Polski* Zakiw- 
dy Odzieżowe. Kraków, Ry­
nek Gł. 12. 17871-2

POTRZEBNA dziewczyna do 
w szystkiego z poleceniami 
od  1 m aja. Zgkasaenia Gar­
barska 12, m. 8 . 17902

POMOCNICĘ domową * go­
towaniem % dobrymi polece­
niami przyjm ę. Kraków, Ry. 
nek  Gł. 45/1. 17934

S z o z o łk i -P ^ d z le  j 
h u r t  — d e t a l

Jan SyctiowskU
Kraków <5

ul. F lo r ia ń sk a  36
w podwórcu. Tel. 570-34 j*’

S a l o n  K r a w i e c k i  
MĘSKI, DAMSKI 

wykonuje wszelką pracę 
pierwszorzędnie

k u c : a
KRAKÓW, SZPITALNA 18

___________  17700-2

„INSEKTOL-
le  rewelacyjny preparat 
tfo zupełnego wytępienia 

P L U S K I E W  
I innego robactwa. 

P r z o w y ż e z o  D.D.T. 
Z a d a ć  w s z ę d z ie !  
Wytwórnia „INSEKTOL*1 
Kraków. PI. Mariacki 1 

  5514K 2

I0CZ1IIH HLIITCZBT160SP03flR0ZV
Z A W IER A JĄ C Y  SZ C Z E G Ó Ł O W E  I ŹRÓ D ŁO W E IN FO R M A C JE  
O O R G A N IZ A C JI I D Z IA Ł A L N O ŚC I: PR ZEM Y SŁU , H ANDLU,
ROLN ICTW A , F IN A N SÓ W , R ZE M IO SŁ A , SPÓ ŁD ZIELC ZO ŚC I, 
T RA N SPO R TU  I K O M U N IK A C JI. SŁU ŻB Y  ZDRO W IA, U BEZ­
PIEC ZEŃ  O ŚW IA TY , K U LTU R Y , SZ T U K I, IN ST Y T U C Y J SPO Ł., 
ZW IĄ ZK ÓW  ZAW ÓD, i t. p. U K A ŻE S IĘ  W PO Ł O W IE  19-18 R.

N a k ł a d  o g r a n i c z o n y

C e n a w przedpłacie wynosi za 1 egzemplarz: 
w oprawie płócienne] zł 2.CC0,— 
w oprawie kartonowe] zł 1.6C0,— 

plus koszty przesyłki
Opisy, ogłoszenia, rek lam y oraz zam ów ienia na egzem plarze z okręc/i 
K rakowskiego — należy k ierow ać do D elegatury  Spółdzielni W y d aV  

niczej „CZYTELNIK" — K raków  ulica W ielopole N r. 1.

FOTOGRAFKI ciły  tamo- 
cteialnej poszukuję. Dziennik 
Polski „N r. 17892“ .

PANIENKĘ przyjm ie Praco­
w nia samodziałów „S ilesia", 
Kraków, Starow iślna 60.

17928

DZIEWCZYNA <ło w szystkie­
go z  poiTec&ntami potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia Szlak 14, 
m 12. 17929

Posad poszukują
MŁODA, fcatsligentoa m ik a  
p racy  biurowej. — OCerty 
Dziennik Połski „N r. 17674**.

INTELIGENTNA p&ni*enfca —
(sierota) posajukujs pracy  do 
dzieci. Dziennik Polski „Nr. 
17682**.

FRYZJER poszukuj* e tsłej 
wypomóżkl — Z  ̂kawerna: 
DzismrSk Polski „Nx. 17376’*.

DO niemowlęcia, noworodka 
p o h u k u ję  p racy  ©d I-go, — 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N r. 17915“ .

Kupno
FROTERKI, m aszyny do oży­
cia damskie, kraw ieckie rze­
mieślnicze kupuje  — sprze­
da je  Dom Handlowy, Kra­
ków , Floriańska 9.

17711

SREBRO 1 zk>to połamane 
k u p u je  „C zas** — K raków , 
Starow iślna 10. 17307-2

KUPIĘ maszyny do liczenia i 
pisania. — Sklep z maszyna, 
mi — Kraków źw. Jan a  2. 
F-ma „Ro-to ". 17309-10

MASZYNY BIUROWB nowo­
czesna. K upno    sprzedaż.
Gołębiowski —Rafal&ki, św. 
M arka 27. 568-13. 17330-3

MEBLE UŻYWANE, nowocze­
sne kupuje M oblokoJris — 
K iaków, Podwale 5.

17583-2

FOTOGRAFICZNE przybory 
kupuje  płacąc najwyższe ca- 
ny Foto — Nowicki, Kra­
ków św. Tomasza 24. lei. 
598-54. 17622-10

KUPIĘ m otocykl BMW 250 lub
150 ęm8 fabrycznie no-wy, b ie­
ga nożne roe-oraw. telesijopo- 
W9, Kraków, Zwierzyniecka 
19/5. 5G03k

SPÓŁDZIELNIA W YDAWNICZA

482gr

MOTOCYKL D.K.W. 350 cm* 
lub 500 cm* tylko w  płerw- 
saoczędnym etanie ktspię. — 
ZgkhMuenia z  podaniem  ceny 
Dziennik Polski „N r. 17688".

WÓZEK autko kupię. Zgło­
szenia Dzśeonćk Polski „Nr. 
17694**.

KUPIĘ podnższcEome doniskie 
futro syibizany albo skórki. 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N r. 17886“ .

LODÓWKĘ elektryczną wię­
kszą oraz wózek ręczny, lek­
ki dwukołowy na 100 kg. — 
w bardzo dobrym stanie ku­
pię. Płac Jabłonow skich 1.

SPRZEDAM prasę ba&MMKMrą
ciśnienie 25 ton ©raz skła­
dak 3-osobowy. W iadomość 
Biur© „T erra", Kraków, Kal- 
w aryjska 24 5574k-2

SYPIALNIE, szafy trójdziel­
ne, kombinowane, tapczan 
jadalnię — sprzedam. Staro­
wiślną 35 w sieni na prawo.

15624-10

OBUWIE wszelkiego rodzaju 
m ęskie, damskie, dziecięce 
dla członków Związku Zawo­
dowego 10*/# rabatu  poleca: 
M agazyn Obuwia i Galante­
rii — Kraków, Długa 4.

16724-3

TAPCZANY — otom any, ma­
terace włó&ienne sprzedaje 
Zakład tapi-cerski — Kraków, 
Grodzka 59. 16817-10

SZCZĘŚLIWE obrączki ku­
pisz w firmie „Czias", Kra­
ków Starow iślna 10.

17308-2

PIANINA, fortepian „Bech- 
stein" tanio sprzeda Świątek 
Kraków Starowiślna 12.

17350-5

SZCZĘŚLIWE obrączki złote, 
srebrne i double w dużym 
wyborze i najtan iej poieca 
Gajewski, Kraków, Starowi­
ślna 26. 17480-4

OKAZJA1 Tapczany, m atera­
ce w łósieane, otom any — 
sprzedam, Kraków, Krako­
wska 46/5. 17520-10

MASZYNĘ damską — kry tą  
sprzedam. Kraków, Długa 41. 
m. 3. 17623-3

KLISZE wysokoczułe, t filmy, 
chemiikalia poleca Doau Han­
dlowy — Kraków, Gołębia 6.

5569k-5

FORTEPIANY, pianina — ©- 
kazje. S trojenia, rem onty —
transporty  poleca — Spół­
dzielnia Muzyczna — „Ton** 
Kraków, Grodzka 40.

5510k-l2

GRZEJNIKI stalowe C.O. — 
bojler na parę, dwupłaszcao- 
we 2.000 1., bo jler na wodę 
1.0t)0 1.. włazy kanałowe o- 
krągłe, sprzeda Firma „Wo- 
d esan ita r" , Kraków, Piłsud­
skiego 20. Tel. 552-70,

5594k-2

MATERIAŁY ELEKTRYCZNE 
przewody, rury , sprzęt, ar­
m atury, lampy, grzejni ctwo, 
najtaniej w firmie SOKOL- 
NICKI i  WIŚNIEWSKI, Kra­
ków, Grodaka 28, tei. 541-93. 
Prowincja aa zaliczeniem.

5508k-5

MOTOCYKL Ariel 500 cm*
stan dobry sprzedam. W ia­
domość Kraków, Batorego 2 
lu. 9 suterena. 17652-2

KOŁDRY, leżaki, ©tomaaiy, 
łóżka poleca sklep Kraków, 
F loriańska 26. 17702

BUCIKI na fcortca, najnowsze 
fasony, własnego wyrobu. 
Kraków, Rynek 10.

17704-5

SAMOCHÓD półcdęiiJfrowy — 
m arki „O pel" P4 do sprze­
dania. W iadomość K onarskie­
go 54/3. 17718

SYPIALNIĘ kompletną w do­
brym sianie sprzedam. W ia­
domość Starowiślna 68/26.

17723

SINGEL A m aszynę sprzedam. 
Kraków, Spokojna 16/7. bo­
czna Urzędniczej. 17729

Portier. 17926

Sprzedaż
KOTŁY warzeinice autokla­
wy. konstrukcje żelazne u- 
rządżeń fabrycznych — W y­
twórnia „Suprem a \  łódź 
Jaracza 40 5055k-10

PIĘKNY przedw ojenny no­
w oczesny pokój kom binowa­
ny sprzedam. Zgłoszenia Re­
s tauracja  ,N iespodzianka'’ 
Kraków, W iślna 8 .

17640-4

SPRZEDAM dwie maszyny 
szewskie ck> szycia 6 pod ów i 
do modelowania, motocykl 
250 N.S.U., dwa motory ro ­
pne, stojące 14 KM. i 24 KM. 
m otor elektryrany 2 i KM. 
127/220 pierścieniow y obroty 
720. Kraków, Stradocn 11. w 
drugim po dworcu. 17731

GOTOWE formy sukien. Kra­
ków, św. Jana  2, m. 9.

17732

„HORCK" pókdężarowy w 
pierwszorzędnym stanie, 
chodzie, ©gumioaiy do sprze­
dania tanio. „Beskid", Mo­
gilska 7. 17683-2

SPRZEDAM samochód coo- 
bowy — limuzynę D.K.W. — 
ezterocylindrową. Zgło&zani* 
ulioa Dolnych M łynów 10 — 
portiernia w godzinach 15— 
19-tej. 17807-7

NSU 100, s tarter, trrybiego- 
wy, stan  dobry sprzedam. — 
Barska 37a/5. 17G10

AIJTO Opel-Kadett, stan  do­
bry  sprzedam. Kraków, Emi­
lii Plater 2. 17670-2

BIBLIOTEKA mahoniowa w 
bardzo dobrym stanie — do 
sprzedania. W iadomość ul. 
Floriańska L. 34, xn, 2. od 
godz. 10—12. 17864-2

SINGERA maszyny dbo szyc*a 
sprzedaje ora* przyjm uje do 
napraw y St. Rozkocha, Sta­
row iślna 69, przy Dajworz-e.

17713

MOTOCYKL „Zttwdapp** 500, 
sprzedam. Zgkiszenia telefon 
564-72 od 16. 5o09k

WYTWÓRNIĘ wody sodowej 
w pełnym ruchu z komple­
tnym urządzeniem, aparatem  
do obciągu piw a wraz z mie­
szkaniem odstąpię tanio z  po­
wodu wyjazdu. Zgłoszenia 
Dziennik Polski „Nr. 17696",

MASZYNY wód gazcwvch — 
mycia flaszek, digestomim, 
aparat destylacyjny pompę 
wodną stół laboratoryjny — 
sprzeda „Zdrow ie". Kraków, 
Chocifliską 19. 17695

AUTO „Rerwnilt" nowocze­
sną limuzynę 4-osobowa
sprzedam. Kraków, Staiy.wi- 
śiaa 33, „Elektryfikacja**.

17709

MOTOCYKL N.S.U. 350, stoa 
pl erw^s zorzędny spraadfaan. — 
Kraków, Bożego Ciąża 29/14.

17698

SINGERA m aszynę gabine­
tową i lew oram ienną sprze­
dam. Kupa 5, u diozr-rcy.

17712

PIANINO krzyżowe, pancer­
ne koncertowe, czarne —
sprzedam. Starowiślna 75/2.

17885-3

MOTOCYKL aragielaki —
„Royad", e.po.rtowy. górą cte- 
rowany, 500 ccm. m ało' uży­
wany do s-przedania. W iado­
mość: Dziennik Polski „N r. 
17676".

SPRZEDAM nowe okna — 
drzwi i rynny. W iadomość: 
Seteno-Fonna 8 , m. 2.

17681

BMW 750 cm* z wózkiem 1
papieram i sprzedam. Kraków. 
Jagiellońska 5. Komis.

17872

APARAT 18X24 aalen-owy — 
masywny óo sprzedania. Sta­
rowiślna 95. „Foto". 17888

MŁODE w ilczury rasowe do
sprżedania. W iadomość: Kra- 
ków-Podgórze, H etm ańska 14 

17695

SYPIALNIĘ nową, piękną o-
łcazyjnie sprzeda m istrz sto- 
lanski Kocęba, Prokocim -r- 
(przy nowym kościele, auto­
bus Płac Zgody). 17922

KONSERWATOR duży na
lody z 3 słoj-amd dc spraeda- 
o ia ul. Sar ego 28/9.

17923

Sprzedaż
nieruchom ości

KAMIENICĘ czteropiętrową, 
komfortową, * skłepy fcen- 
trum handlowe) — POŁOWĘ 
kam ienicy komfortowej (O- 
eiedle). DOM murówaay, 7 
ubikacji, ogród (Prokc-cim) —- 
PARCELĘ 200 sążni (Prądnik 
Czerwony) sprzeda KULCZYK 
Karol, Kraków Basztowa iO. 
m. 1, telefon 593-01.

17229-6

PCBŁĘŻE dom m urowany, 7
ubikacji, wolny sprzeda biu­
ro CHOWAŃCA, św. Ger­
trudy  2. 17706

KRYNICA willę murowaną, 
kosn fortową, U ubikacji — 
duży ogród, wolną sprzeda 
biuro CHOWAŃCA, Kraków, 
św. G ertrudy 2. 17699

SPRZEDAM piękne duże par.
ceie tuż koło Sanatorium Ko 
lejowego, do wyboru w Mą­
ko wie Podhalańskim bez po­
średników. W iadomość Ma 
ków Podh., Grabacówka 388.

17906-?

MŁYN, tartak, zabudowania 
gospodarczo, dom ciiesnkainy 
pole sprzedam. Zgłoszenia 
Dziennik Polaki „Nr. 17693‘\

DO sprzedania duża, fronto­
wa parcela w mieście. Dziel­
nica Krowodrza. Zgłoszenia; 
Dziennik Polski „N r. 17911".

Lokale
LOKAL w śródmieściu posia­
dam, oczekuję propozycji 
Branża cukiernicza. Oferty: 
„Par*', Rynek 46, „Cukier­
n ia". 5614k

ZAMIENIĘ m ieszkanie 2 po­
ko je  z kuchnią w W arszawie 
na podobne w Krakowie, — 
centrum m iasta. Zgłoszenia 
Osobiście Kraków. Hotel E- 
uropejsk i w DNIU 2 MAJA, 
od godz. 10— 12 rano pod na­
zwisko Sierańscy. 5625k

POSZUKUJEMY pomieszcza
nia magazynowego, murowa­
nego, powierzchni około 1000 
m* możliwie z  bocznicą ko ­
lejow ą oraz pornies»cziinia 
biurowego (otkoio 20 ubika 
cyj). Reflektujem y na dzier­
żawę wzgł. kupno. O ferty 
Daieamik Polski „N r. 1791&-'.

17916-3

POSZUKUJEMY w centrum
Krakowa (ul. Szewska, Gro­
dzka, Rynek Główny i>tp.) lo­
kalu sklepow ego z dużą w y­
staw ą wraz z podręcznym ma 
gazynem. — Koszty remontu 
zwrócimy. Zgłoszetrua Dzien­
nik Polaki „N r. 17917".

17917-3

MAM lokal 3 ubikacje w  o-
koltcy ul. Bożego Cu:la, cze­
kam ua proiposycją. W iado­
mość: Al. Słowackiego 62, m. 
10 od 15—17. 17675

STUDENT kończący Potftech­
nikę ssaka pokoju. Informa­
cje „ P iasa" , Rasżtowa 15.

17680

ZAMIENIĘ trzypokojo\ve 
Gdańsk (ceatrum Wrzeszcza) 
na podobne Kraków. O ferty 
G iottgera 22/7. 17631

ZAMIENIĘ mieszkanie słone­
czne, trzypokojowe, półkom- 
fort WOLA JUSTOWSKA na 
dwupokojowe ew entualnie 
pokój z kuchnią « przedpo­
kojem w mieście Wiadomość 
Dziiennik Polski „N r. 17871“ .

TRZY pokoje z przynałeżno- 
ściami w Tarnowie zamienię 
na dwa lub jeden pokój z 
kuchnią w Krakowie. Zgło­
szenia Dziennik Polski ,,Nr. 
17914".

POKOJU NA LATO — Ci­
chy Kącik Salwator W ola 
Justow sks Bronowice pomru­
kuję. Zgłosz^Ma: Dzacnnik 
Polski „Nr. 17S27".

3 x a V t i f  -  o M ty s ty c tH *

D ziś .O W C Z E  ŹRSD ŁO " 
d la  i w i a t a  P ra o y  

J u t r o  n o r m a ln a  s p r z e d a ż  b ilo tó w
Teatr M. im. J. Słowackiego daj* dziś 30. IV. wie­

czorem wspaniale widowisko Lope de Vegi „Owcze 
Żródio" dla przedstawicieli Świata Pracy, zaproszonych 
przez Komitet Organizacyiny uroczystości l  Ma;a.

Przedstawienie poprzedzi akademia, k tóra rozpoezsc# 
sie o godz. 17.

Jutro w dniu f .  m aja powtórzone b«dzie „Owcze 
Zródio" na które nabywać motna bilety w kasie teatr*  
W godz. od 9— 13 i od 16— 19. 5620!

HARRY SM IT H
z  J A N E M  K U R W A K O  W I D Z E M

W sobotę, dnia 8 I w niedziele, dnia 9 maja br. 
o godz. 15-tef i 19-tej odbeda sie na dużej scenie 
Miejskiego Starego Teatru tylko 4 przedstawienia do- 
skonaiej sztuki K. Simonowa „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" z udziałem świetnego artysty sceny i filmu 
polskiego — Jana Kurnakowicza, kreującego tuezapo- 
muianą postać Prezesa MacPSersona przy współudziale 
artystów tut. Teatrów Miejskich 

Wznowienie te] sztuki da możność ujrzenia tego wiel­
kiego artysty wszystkim tym bywaicom teatru, którzy 
dotychczas nie mieli możności zobaczenia go w tej 
sztuce. 5 6 m

#

W Teatrze Powszechnym TUP w dalszym ciągu przy
olbrzymim powodzeniu

„UCZEŃ DIABŁA" -  B. S h a w *
z gościnnym występem Ireny Górskiej 1 Dobiesława 
Damięckiego na czele licznego zespołu.

Od niedzieli dnia 2-go maja początek przedstawień 
wieczornych o godz. 19.30. 5397!

T e a t r  „O PER E TK A ". L ub toz  48 , g. 19.18
Od wtorku dnia 8  kwietnia rewelacyjna aparetka

.1 Brommć
„ N A JP IĘ K N IE JS Z A  s  KOBIET"

Przedsprzedaż biletów .Gospoda A ktorów  od goń*. 
18-tei w kasie teatru W niedz>el* I święta w kasie 
teatru od godz. 10-tel bez przerwy 5352!

PA LA IS RE DAMCE „ C R S A K O W  
F lo r ia ń s k a  22  -

Niedziela, dnia 2 maja, Wielka Rewia Mody „Uśmiech 
wiosny". I. pokaz godz. 17., II. pokaz godz. 20. 
Modele prezentują artyści teatrów.

Bilety I stoliki wcześniej zamawiać można codziennie 
w ,,Casanovie" od godz. 19. w dniu rewii od god2 15. 
Informacje tel. 555-13. Szczegóły w afiszach. 55Slk

ffauka
I w y c h o w a n i*

KORESPONDENCYJNE KUR­
SY KSIĘGOWOŚCI, informa- 
cje Lublin, skr. poczt 105 

5519k-20

WPISY na kurs stenografii ! 
maszynopisała oraz na ku rt 
księgowości ogólne) l prze­
bitkowej (haiKlk>w&, przemy­
słowa) przyjm uje sekretaria* 
Pryw. Koed Kursów Handlo. 
wo-Biurowych „W iedza Han. 
dIowV*. Kraków, ul. Sena­
cka L. S. 17345-6

Zdrojowiska
DZIECI n* pobyt w Rabce 
przyjmuję. Opieko zapewnio­
na.   Zgłoszenia pisemnie
„P ar" . Kraków, Rynek Głó­
wny 46 dla „2111".

5570k-3

N oclegi

PENSJONAT noclegi wygo- 
dne. — Kraków, Starowiślna 
28/8 telefon 502-09.

17714-10

NOCLEGI — Pensjonat cen­
trum m iasta. Szewska 7, II. 
piętro, 7. 17725

Poszukiwania slq 
wzajemne

MIGDZINSKISGO Tadeusza 
i siostry Zosi poszukuje żo­
na Janina i syn Janusz. A- 
dres: Czernek M aria, Kra­
ków, W arszawska 8.

17685

Zguby — k ra iz ls ie

SKRADZIONO dokumenty o- 
sobiste dnia 20. IV. 1948 r. 
na nazwisko Nowak Eugenia 
o-raz leg. Zw. Zaw Dozorców 
na nazwisko Stachura Ju sty ­
na. 17739

ZGUBIONO świadectw© prze­
mysłowe w ydane przez W y­
dział Przemysłowy Starostwa 
Powiatowego w Żywcu na 
firmę f,VALOR", W yroby 
Fa rmaceirty czno- koam ety czme, 
Mgr. Farm. A. H ajto  Sp. z 
o.o. Sucha k/Żywca.

5615k

ZGUBIONO k artę  joffpoa*va-
wczą na na.3wżsk© Kodowsika 
Franciszka oraz m etryki K o  
doY,skiego Stanisława i Ko­
do w sklej M aili, zam Lwo­
w ska 24, 17672

ZGUBIONO 'k a r tę  re je stra ­
cyjną w ojskową na nazwisko 
Urlata Jan . 17684

ZGUBIONO zaświadczenie
re jestracji RKU W łocławek, 
45 r. Karaszkiewicz Tadeusz, 
W ola Justow ska 187.

17689

ZGUBIONO dowód osobisty 
kartę  re jestracy jną  w ydaną 
przez RKU W adowice. Ficek 
Stanisław, Zembrzyce Nr. 58.

17696

ZGUBIONO kartę  rozpozna­
wczą j zaśw iadczenie re je ­
s tracji RKU W adowice na 
nazwisko M andecki W łady­
sław, zam w Krzeszowicach.

17935

SKRADZIONO dowód osobi­
sty  na nazwisko Stakllńs&a 
H alina, ul. Batorego 19.

17637

ZGUBIONO kartę  re jestra ­
cyjną wydó<ną praca R.K.U. 
Kraków aa naawisk© S^k 
W ładysław , Czernichów.

17912

ZGUBIONO zaświadczeni*
rejestracyjne wojskowe, na­
zwisko Saarowicz Józef — 
KizywacaŁa, poarlaś M yśle­
nice. 17930

ZGUBIONO kartę  rozpozna­
wczą nazwisko Buczek Anie­
la, z&niesiakała Szczepańska 
5. 17931

SKRADZIONO kartę  rozpoh. 
znawczą w ydaną w Borysła­
wiu oaaz zaświadczenie p ra­
cy wydane Z.Z.K. W arsza­
wska 17 na nazwisko Bos-y- 
lewiez Franciszka.

17933

Różne
ZEGAREK naprawi dobra* ~  
tanio FACHOWIEC. Kraków. 
Giodzka 60 5004k-12

KASY otw iera SzczuiowakŁ 
Kiaków-Podgórw  — Dąbro- 
wskieij© 1, telefon 562-66.

15728-10

MASZYNY do szycia napra­
wia *rpecja!!*ta, Kraków, Kie­
lecka 30/4, (lub zawiadomić 
poezrówką). 17328-2

NAPRAWY zegarków, budzi­
ków, biżuterii złotej w yko­
nu je  najtan iej — Gajewski, 
Kraków, ul. Starowiślna 26.

17481-7

ZNANA ze szczęśda i milio­
nowych wygranych Kolektu­
ra „WSPÓLNOTA" Kraków, 
p iać W szystkich Świętych 8 
naprzeciw M agistratu rozpo­
częła sprzedaż loaów do pier­
wszej klasy nowej loterii 
klasowej. 17637-6

WYDZIERŻAWIĘ hib
dam sklep papierniczy 
koncesja Krakowska 
Zgłoszenia Dziennik 
„Nr. 17306'*.

sprze-
towar
pilne

Polski

179C8-2

BIURO MATKYMONIALN3
„SERCE*4. K ijków , Podz»m- 
cło 20. — Szybko ułatw ia
odpowiedni* wtpo-saame.

5566%;

GWOŹDZIE do sztandarów, 
pieczątki j m atryce w ykcca je  
Rytownik, Kraków. Sławko­
wska 6 . 17627-4

WIBRATORY, dachówczarki,
formy do wyrobów cemen­
towych i t.p  w ykonuje Józef 
Razorwski, Kraków-Dębniki, 
Kilińskiego 17. tel. 501-63.

17633-2

ODPLUSKWl ANIE _  dezyn­
fekcje — gazem Przeprowa­
dza „Gazochem ia Kraków, 
Pi ja rska  19. Telefon 500-05.

17919 4

3ASN0WIDZACA ,Tem !da- fe­
nomenalnie trafnie przepowia­
da — Kraków, uf. ZwlsrzyR.fe*:- 
ka Nr 6 , m 21. III. pjętfA.

17720-2
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TAsty C zy te ln ikó w

0  ty tu ł inżyn iera*
c h e m ik a

Ostatnio wiele się dysku tu je  o ty­
tule inżyniera, ale jakoś nic nie mówi 
się o nas, — o magistrach chemii, k tó ­
rzy  ukończyli w yższe studia chemicz­
ne i pracują w przem yśle od lat, pia­
stując nieraz stanowiska kierownicze, 
dyrektorskie, powierzane zawsze in­
żynierom . Przed wojną istniał w  W ar­
szawie taki paradoks, że laboratorium  
analityczne PKP nie uznawało magi­
strów  za ludzi z w yższym  w ykszta ł­
ceniem (autentyczne!!), ale prace 
przydzielano .inżynierskie". Obecnie 
ciągle jeszcze często patrzy się na 
magistra chemika w  najlepszym  wy­
padku jak na „aptekarza", a zjedno­
czenia branżowe raczej wolą inżynie­
ra (choćby tego niedypiomowanego) 
~jtż magistra. Czyż nasza praca na u- 
nłw ersytecie to zabawka1

Sprawa nadawania tytułu inżyniera  
absolwentom chemii uniw ersyteckiej 
była w ielokrotnie wałkowana przed 
w ojną i często nasze kolo w  W arsza­
w ie czyniła w tym  kierunku starania 
— niestety  bezskutecznie. U kończy­
łem  chemię w  W arszawie (była tam
1 politechnika z w ydziałem  chemii, ale 
brak miejsca zmusił mnie do zapisa­
nia się na uniw ersytet) — ale co m ie­
li robić ko ledzy  w  Poznaniu i Krako­
wie•? Po odbyciu szeregu praktyk  
(gdzie byłem  często traktow any jak 
przypadkowo zabłąkany do przem y­
słu), zacząłem stałą pracę w  przemy­
śle. Na Ziemiach O dzyskanych pracu­
ję od pierwszych chwil, tu uruchomi­
łem nieczynne przedsiębiorstwo za­
trudniające prawie 200 ludzi, jestem  
jego kierow nikiem  od samego począt­
ku. Obecnie na podstawie ustawy 
sześciu moich „majstrów“ czyni sta­
rania o przyznanie im  tytułu inżynie­
ra, — a ja zostanę po staremu .a p te ­
karzem".

Pytam się czy chemiczne studia na 
uniw ersytecie są studiami typu  wyż­
szego czy nie? O ile tak, czy  dla uzy­
skania tytu łu  inżyniera (zwłaszcza w 
(ormie obecnej) m uszę jeszcze raz 
składać jakieś egzam iny? Czy moja 
dotychczasowa praca i stanowisko da­
ją mi jakiekolw iek prawa do ubiega­
nia stę o tytuł inżyniera po m yśli u- 
sfawy?

Przypuszczam, że o tle Szan. Redak­
cja zechce ogłosić mój list w Ich po­
czytnym  piśmie, w ielu kolegów- 
magislrów zabierze również w tej ma­
terii głos, — a może i profesorowie 
uniwersyteccy.

Mgr Żdz. Bronikowski 
W ałbrzych

S te fa n ia  €,obacxewsUa

K o n c e r t y  k r a k o w s k i e  K* ^ ow

Dośród tak rzadkich u nas w o- 
becnym sezonie recital solo- 
#"■ w ych zanotować należy jako 
w ybitne wydarzenie artystycz­
ne koncert Ireny  Lewińskiej, w  
tej chwili niew ątpliw ie jednej 

z czołowych polskich śpiewaczek 
estradowych. Tyle raizy pi&aio się już 
o wybitnych zaietadh jej głosu, szko­
ły i techniki, orarz nieprzeciętnych 
zdolnościach intewpreSacyjnych, że 
dziś trudno byłoby dodać jeszcze do 
tydh słów  coś noweigo, chyba to, że 
Lewińska ustawicznie rozrwija się i 
doskonali sw ą sztukę, że ani na krok 
nie odstępuje od  owych najpow ażniej­
szych zadań, które sosbie postawiła, że 
jej am bicje artystyczne coraz są w yż­
sze i coraz pełniejszą znajdują reali­
zację. Świadczy o tym choćby sam 
układ programu, zakrojony w wiel- 
kidh wymiarach, uwzględniający tylko 
muzykę najlepszą, wymagającą naj­
wyższego wysiłku dQa przezwycięże­
nia wszelkiego rodzaju trudności, re­
pertuaru, na k tó ry  istotnie nie każda 
śpiewaczka może sobie pozwolić. W 
ostatnim  koncercie — oprócz utworów 
kla-syczmyćh, których etyl zawsze e ta­
nowi najbardziej może w łaściwą dla 
talentu Lewińskiej platform ę wyżycia 
się, podnieść należy zwiaszcza szereg 
pieśni Schuberta, zaśpiewanych z rza­
dką prostotą i bezpośredniością,, oraz 
„Słopiewnie" Karola Szymanowskiego, 
to ,.Magnum Opus" polskiej Eteratu- 
ry  pieśni&retóej współczesnej. Lewiń­
ska jeot od czasów raieizaporimjiiaofiij 
Stanisławy Szymanowskiej pierwszą 
śpiewaczką, która w ykonuje „Sło.pie- 
■wtnie" w  całości i k tórej udiało 6ię do­
trzeć do tajników  in,5eirprettacyjnyc!h i 
muzycznych tego aircytrudnego utw o­
ru. Co w ięcej — w ykonuje „Słopiew- 
nie" inaczej, niż Szymanowska. Jej 
punktem  w yjścia jeet nie tekst, a la  
sama muzyka. Trudno się spierać, 
k tó re  podejście jes t właściwsze. Mu­
zyka „Słopiewimi" na  pewno wzięła 
swój początek z tekstów  Tuwima i 
bez miiego nie byłaby zrozumiała. A le 
jest 6ama przez się muzyką tak świe­
tną j tak  twórczą, że i ten punkt wi­
dzenia może być w  pełni usprawiedli­
w iany.

] V a  koncercie piątkowym Filhatmo- 
nii w ystąpił w dniu 23 bm. jako 

dyrygent dr Zygm unt Latoazewśkl z 
programem, k tóry  w  pierwszej części 
poświęcony był muzyce klasycznej, w

l e n i
, 1 .  t o

numer 7-mu uttbamego Wernika

y f c u j o c i M k a

osiągnął Jut nakład 435.000 egzemplarzy.
N um er ten  przynosi m iędzy Innym i w ykrój bluzki i spódnicy, oraz 

pow ieść M arii M aliszew skiej „DWIE M IŁOŚCI"

Wesoła uliczka
Jest w Krakowie niewielka uliczka, 

xwana Reiormacką. Była to k iedyś ci­
cha uliczka, chociaż znajduje się nie. 
opodal ruchliwego placu Szczepańs­
kiego.

A liści mniej w ięcej rok temu w 
w ielkim  narożnym  gmachu zainstalo­
w ał się urząd rejestracji pojazdów  
m echanłcznych4

Donosi nam o tym  złamany bólem  
m ieszkaniec tej ulicy, pan dr Roman 
B. Od czasu, jak się ten urząd zain­
stalował, dzieją się na Reformackiej 
niebywale rzeczy. M otocykle pędzą 
przez Reformacką w szaleńczym  tem­
pie, a gdy przygotow ują Się do star­
tu, nieraz przez kwadrans dudnią mo­
torami złowieszczo, przerażając nie­
szczęsnych m ieszkańców. k tórzy ma­
ją straszliwe uczucie, że znajdują się 
na samym dnie piekieł...

Szanowny Urzędziel Jakże dalej bę­
dzie?? Czy nie można by  przenieść 
prób sprawności m otocyklistów  gdzieś 
poza miasto? Szanujmy nerw y roda­
ków, gdyż po wojnie nikt zbyt moc­
nych nerwów nie posiada!

Teraz druga sprawa.
Ban 1. o  zwraca trwogę no twór­

czość naszych milusińskich, którzy  na 
parkanach i na świeżo odnowionych 
fasadach domów wypisują płody swe­
go ducha, w rodzaju: „Józek jest głu-

p<“ , „Kaśka jest zezowata", JLutek  
podmigdała się do Zośki" oraz krót­
sze, jednow yrazowe utwory, zupełnie 
niecenzuralne-^

Rodzice tych m łodych twórców mo­
gliby skutecznie wpłynąć na nich, a~ 
by nie oszpecali m urów i parkanów  
naszego pięknego miastal

W zw iązku  ze Św iętem  O światy, 
W ojtuś Szczepkowski zam. w Krasko­
w ie przy ul. Starowiślnej 77 m, 6, zło­
żył w nasze/ Redakcji 200 książeczek  
dla małych braci Mazurów i m iesz­
kańców Warmii. W ojtuś pisze: .p ra ­
gnąc uczcić jak  najuroc.zyściej Święto 
O światy, składam na ręce Pana Re­
daktora 200 egz. książeczek dla na­
szych „Małych Brani" na W armii i 
Mazurach, Mimo, że jestem  uczniem  
ki, V szko ły  ćwiczeń w  Krakowie 
przy ul, Podbrzezte 10, dobrze wiem, 
czym  fest t>świata i jaką rolę w  sze­
rzeniu je j odgrywa książka. O braku 
bibliotek na Ziemiach O dzyskanych  
przekonałem się naocznie, będąc w  
czasie ubiegłych w akacyf w  Elblągu 
i nad naszym Bałtykiem ". M am y na­
dzieję, że przykład W ojtusia Szczep­
kow skiego zachęci jego kolegów  do 
kontynuowania tej pożytecznej akcji.

1 wreszcie ostatnia wiadomość, l i ­
czeń 'T adeusz  K rawczyk znalazł dn. 
18 bm, w ieczne pióro ze złotą stalów­
ką w Lasku W olskim  m iędzy zwie­
rzyńcem  a krzyżem . Pióro jest do o- 
debrania u uczciwego znalazcy w 111 
Państwowym Gimnazjum i Liceum im, 
króla Jana Sobieskiego w  Krakowie, 
przy ul, tegoż Sobieskiego 9, w 11 
klaisie, u  ucznia Tadeusza Krawczyka  
w  godzinach szkolnych'

B. BRZEZIŃSKI

drugiej nowoczesnej muzyce francus­
kiej. I ta właśnie część programu sku­
piła całe zainteresowanie publicznoś­
ci. Były to rzeczy dla Krakowa wpra­
wdzie nie nowe, ale zawsze chętnie 
słuóhane. Bo nie wyobrażam sobie, by 
k toś z bywalców naszej Filharmonii 
efe zachwycał się muzyką Debus- 
sy'egoi przypuszczam, że w mieście 
k tóre przez szereg lat posiada własne 
stale koncerty symfonicznie, „Popołu­
dnie Fauna" należy już praw ie do re­
pertuaru  popularnego. I dziwne jest, 
jak  czas, k tóry  tok szybko biegnie, 
jeżeli idzie o proces przewairtościowy- 
wania dzieł muzycznych ostatnich lat 
50, nic nie ujął dla nas z uroku tej 
muzyki I Zawsze tak samo świeża, tak 
fermo uwtodząca brzmieniem srwej o r- 
k :estry  i swyoh przepięknych harm o­
n ii  Ładnym drobiazgiem w zakresie 
stylizacji muzycznej jes t też Raveia 
„Pawatna na śmierć infanftki". O ba te 
utw ory zagrane były j poprowadzone 
z dużym poczuciem etylu, z uiniarem, 
w łaściwym w  odniesieniu do muzyki 
francuskiej. Ale najpiękniej w ykonane 
było Stiheirao symfoniczne Dukasa „Li­
czeń czarnoksiężnika"; z doskonałą 
gradacją dynamiki, ze zdyscyplinowa­
niem aparatu  orkiestralnego, z plasty­
cznym uw ydatnieniem  •wszystkich — 
tek  ciiekewydh w  tym utw orze — 
szczegółów formy i konstrukcji.

W  pierwszej części w ieczora ode­
grana została Passacaglia Baciha w 
transkrypcji Goedickego i Koncert for­
tepianow y G-dur Beeffiioyema z udzia­
łem Raula Koczalskiego  jako solisty. 
Trudno coś nowego powiedzieć o 
sztuce wykonawczej Koczalskiego. 
Gdy się słyszy jeden jego w ystęp, 
trudno nie zauważyć, że każdy nastę­
pny  jes t tylko jego bliższym lub dal­
szym  wariantem . Przy całym  św iet­
nym  opanowaniu aparatu  pianistycz­
nego, pew ności technicznej, w btuozo- 
stwce środków czuje się tu  zawsze 
biafc głębszego podejścia do dzieła, 
zacierają  się różnice poszczególnych 
stylów , Beethioven jes t podobny do 
Chopina, w szystko zanurzone je s t w

tak w yraźnej atm osferze salonowości, 
że na sam  utwór mało już porosła 
miejsca. Braki te dały się odczuć wła 
śnie w  Koncercie Beethovenar, Bardzo 
pięknie natom iast zagrane zostały dro­
biazgi na bis, zwłaszcza W alce Mo 
zarta i Chopina.

Recital łreny  Jęsiaków ny  w  auli 
Państw. W vższej Szkoły Muzycznej 
ze po znał nas hliżej ze śpiewaczką, 
k tó rą  zaledwie raz p izedtem  mieliśmy 
sposobność słyszeć w  K rakow ie i to 
w  w arunkach jak  najbardziej nieko­
rzystnych. Jee t to bowiem m ateriał 
głosowy niezmiennie delikatny, k tó ry  
wymaga koniecznie ram kam eralnych. 
Jęsiaków na przedstaw iła program  U- 
lożony t  dużym smakiem, co samo już 
daje jej dobre św iadectwo jako śpie­
waczce estradow ej. N ależy też przy­
znać, że posiada pierwszorzędne w a­
runki in terpre tacy jne: inteligencję,
m uzykalność, zdolność ekspresji. Po­
trafi też już dziś naw et, p rzy  stan ie  
techniki, k tó ry  niew ątpliw ie dużo Je­
szcze pozostawia do życzenia, zdobyć 
sdę n a  tak  trafne ujęcie, jak w p ieś­
niach Schuberta (zwłaszcza pleśń 
„Spokój, to Ty..." w ykonana była bar­
dzo ładnie). Są jednak i pew ne braki. 
Dlaczego tako obaw a przed tempem? 
W szystkie p raw ie pieśni, bez wzglę­
du nn sw ój charak ter, śpiew ane były 
w  powolnym tempie, a dodaw szy do 
tego. że przy nikłym  m ateriale głoso­
w ym  także i ekala różnic dynam icz­
nych musi być bardzo nieznaczna, 
w rażenie było często nieco nużące. 
Poza tym  grozi śpiew aczce już dziś 
pewna m aniera, polegająca na tym, 
że Jęsilakówna zbyt często forsuje 
„wyraz", a  za mało śpiewa w  dosłow­
nym  tego znaczeniu (błoniuszko i). Czy 
i o ile bralki te są spow odow ane sam y­
mi warunkami głosowymi, czy też zni­
kną  w  toku dalszej pracy —  trudno 
dziś o tym przesądzać. W  każdym ra­
zie należało by sobie życzyć, by moż­
liwą była ta  druga ewentualność. Po­
zyskalibyśm y bardzo wartościową je­
dnostkę w  tak szczupłym  zespole na­
szych sił estradow ych.

U sęsiadów zza Tatr

,  ,  .  Foto ZA5
Ambasador RP. w  Pradze J. O lszew ski odw iedził Bratysław ę  i szereg innych
m-erscowości w  Słowacji. W izy ta  ta, w  czasie k tóre j ambasador O lszew ski 
byt podejm ow any n iezw ykle  serdecznie przez przedstaw icieli w ładz i car  

U ^ c z e n s tw a  słowackiego, przyczyniła  się do dalszego zacieśnienia  
stosunków  z ludem  bratniej Czechosłowacji. Na zdjęciu amba- 

O łszewski (x) w  m .ejscow ości Cerne Balog w  otoczeniu członków  
ambasady polskiej uczestn iczy w  zabawie ludow ej.

Dziesitjtlii tysięcy zw iedzających

Ogromne zainteiesowanieTargaml
Poznańskimi

M iędzynarodow e T arg i w  P ozna­
niu  w zbudziły ogrom ne za in tereso­
w anie zarów no w  k ra ju , ja k  i za 
gran icą, dow odem  czego są dziesiąt­
ki tysięcy zw iedzających, przyby­
łych z k ra ju  i zza granicy.

W dniu 28 bm. p rzyby ła  na  T arg i 
w ycieczka 40 kupców  i rzem ieśln i­
ków  polskich ze środow isk em igra­
cyjnych w e F ranc ji, zaś w  dn iu  8 
m aja  przybędzie n a  T arg i w yciecz­
k a  Polonii am erykańsk ie j i k an a ­
dyjsk iej w  liczbie 95 osób. P rzy jazd  
sw ój zapow iedzieli rów nież dzienn i­
karze  rum uńscy  z B ukaresztu , czo­
łowi przedstaw iciele  p rasy  ru m u ń ­
skiej. P onadto  na  dzień 5 m aja  za­
pow iedział swój przy jazd  genera lny  
dyr. państw ow ych p rzedsięb iorstw  
przem ysłu gum ow ego i skórzanego 
w  Czechosłow acji, d r  Holy, rów no­
cześnie nacz d y rek to r „Baty".

P rzew odniczący  delegacji rządo ­
w ej z F in land ii, m in is te r p rzem ysłu  
i h an d lu  T akki, w yraz ił sw e najw yż­
sze uznanie  o o rgan izacji tegorocz­
nych Targów , jak  i o rozw oju  go­
spodarczym  P olski, rep rezen to w a­
nym  na M TP. „Szczególnie duże 
w rażenie  — ośw iadczył m in. T ak - 
k i — w y w arł n a  m nie p rzem ysł 
w łókienniczy, m aszynow y, m eta lo ­
wy, hu tn iczy  i budow lany. Sądzę, że 
T arg i Poznańsk ie  n ie  pozostaną bez 
w pływ u rów nież na  dalszy rozw ój 
naszej w ym iany  tow arow ej. U bole­
w am , że F in lan d ia  w  ty m  ro k u  nie 
w zięła udziału  w  M iędzynarodo­
w ych T argach  Poznańskich , atoli 
ju ż  te raz  m ogę ośw iadczyć, że w e­
źm iem y o ficjalny  udział z ca łą  pew ­
nością w  M iędzynarodow ych T a r-  
gach P oznańsk ich  w  ro k u  p rzy ­
szłym".

Dziecięcy świat
J a k  zużytkow ać puste puszki 

od konserw ? Odpowiedź na to 
p y tan ie  znaleźli najm łodsi człon­
kow ie naszego społeczeństwa 
w yczyn ia jąc  z konserwow ych pu­
szek is tn e  cacka: popielniczki, 
lich tarze , ka łam arze  i  inne tego 
ty p u  przedm ioty . Rzeczy nie tyl­
ko  użyteczne, a le  piękne, wyko­
nane  z p raw dziw ym  artyzmem.

Te in te re su jące  prace dzieci o- 
ra z  se tk i in n y ch  niem niej pięk. 
nych  i  c iekaw ych  dzieł dziecię­
cych rą k  u jrzeć  m ożna na  wy­
s ta w ie  p ra c  dzieci z państwo­
w ych  i sam orządow ych domów 
dziecka, p rzedszkoli t świetlic, 
zorgan izow anej w  salach CKOS 
p rzy  u t. K row oderskiej 5. Wy­
s ta w a  ta , u rządzona w  ramach 
„T ygodnia D ziecka", otw arta bę­
dzie jeszcze do dn ia  2 m aja br. 
w łącznie.

r ' mmm

K ażdy, kto pragnie nieśś po- 
m oć dziecku, w ie, że nie wystar­
czy znać jego potrzeby i  bolącz­
ki, a le  trzeba je przede wszyst­
kim  rozumieć, poznać jego za­
interesowania, w żyć się W  jego 
dziecięcy św iat. A  to  daje wła­
śnie w spom niana wystaw a, której 
fragm enty w idzim y na zamiesz­
czonym  zdjęciu. (Zb)

Podarunek młodzieży
■Wielki p lac m iędzy Skałką a 

W awelem, ściśle zaś mówiąc: plac 
u w ylotu  ul. D ietla zmienił się 
do niepoenania, jakby można po­
w iedzieć —  „wyłonił z  chaosu" 
a  to  (aż duma rozpiera) dzięki 
m łodym  rękom jednej z krakow­
skich szkół zawodowych. Zginęły 
bezpowrotnie nieprzebrane ster­
ty  gruzu, a chociaż tu i  tam te­
ren pozostawia jeszcze coś niecoś 
do życzenia — radość popatrzyć.

T rzeba dodać, że odgruzowany 
plac, to  pod aru n ek  pierwszoma­
jow y  m łodzieży d la  m iasta Kra­
kowa. (ez)

Przed „premierą" fontanny 
na Plantach

M iłośnicy krakow skich  Plant 
zauw ażyli zapew ne z radością, 
że od  k ilk u  d n i ulubiona ich fon­
ta n n a , ożyw iająca uroczy zaką­
te k  K rak o w a  — m iędzy czerwie­
n ią  s ta ry ch  m urów  a  strzelistą 
a rc h ite k tu rą  nowoczesnego „dra­
pacza ch m u r"  — „zaczyna dzia­
łać". N a raz ie , co praw da, dzia­
ła  tu  ty lko  m echanik  Elektrow­
n i M iejskiej, k tó ry  mc-etuje apa­
ra tu rę . T ry sk a jące  już teraz od 
czasu  do czasu  w  górę strumienie 
w ody to  ty lk o  w yn ik  prób, prze­
p row adzanych  przed wielką pre­
m ie rą  „w ystępów " barwnej, o- 
św ietlonej kolorow ym i reflekto­
ra m i fon tanny .

P rem ie ra  n a s tąp i 1 maja, przy­
czyn ia jąc  się do podniesienia ra­
dosnego n a s tro ju  tego świątecz­
nego dnia . (Zb)

Rąbanka w świetle latarni-
M ieszkańcy Osiedla w  sposób 

raczej niecodzienny zostali P°" 
w iadom ieni o radosnym  fakcie: 
„dają  rąb an k ę" . Dwa obwieszcze­
n ia  w  te j m a te iii ukazały się- 
n a  la ta rn iach  pryncypalnej uli­
cy. A  żeby było urozmaice­
nie, oba obwieszczenia głosiły 
coś w ręcz odwrotnego. Trzeba 
było  k ilkudniow ego śledztwa, by 
usta lić  bliżej rąbankodajne źró­
dło. Je d n i (trzeba przyznać w 
dużej większości) psioczyli- co 
n iem iara , in n i odnajdywali JjJ 
now ej m etodzie znamiona poezji 
i  p ow ro tu  do prymitywni, (**)
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